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Sobota 3 I6 kwietnia I9t0 r. 


Rok Y. 


mienieca. kwart pól rocz Tau z 
Prenumerata: W kraju 1.—  3.— 6.— 12. = 
s Za granicą 1.50 4.50 9.— 15.— 


Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jogo miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy ną- 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rutivca 
„Nadezłane* wiersz petitowy lub jego miajsce 1 rb 


A iministracyn otwarta od 20 -- 4 po poł í od 6—8 


wieczorem. 
Qyłoszenia przyjmuje się do godsiny 6 wieenór. 


Falityan Szeawiński 


opatrzony św, Sakramentami zmarł 
kwietnia. 


Pogrzeh odbędzie się dnia 4-go kwietnia w Taraszczy, kijowskiej gub, 


Ceatr Miejski 


Dyrekcya S. W. Brvkina. lincioni l-szy po w 
ca<. Tosca; — Gemma Bellincioni, »Cawa 
żewin. boczątąlek o godzinie 7 i pół wieczorem. 
kwietoia dwa przeds'awienia; w poludnie po cenach 


z nudziałom 


rzecz hn'czamożnych uczepic Kij. Padolskiego gimnazyum zchńskiego :Sadkot, 
wieczorem po cenach zwyczajnych pozovnaluy występ art. G. A. Bozse'go. 


Dziś dura 3-20 kwietalia 3rci 
występ znakom 'tej śpiowa: 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE | LITERACKIE. 


Towarzystwo 
Wyrobów 


na rzecz Pol>kiogo Towa- 
rzyst:a Kolonii Letnich 


vı Gemmy Bel- 


Karżewina po raz 
znowien n op. >Tos- 
radossic — N. Kar- 
W niedz celę dnia 4-gn 
cgólnie przystępnychna 


Bławatnych „Izaak Szwarcman 
„alejwiękczy Sklop towarów błowataych w Kijowie." = 


Klub Polski „Ogniwoć. Kofeina Sis uA 


Odczyt Cadeusza Mlanowskiego 


Romantyzm i pozytywizm. 


Początek o godzine š i p'ł wiezzercii. 
Sprzedają się w księgarn: Wład. Idzikowskiego i przy wejś 1u do sali. 


Cyrk „Hippo-Palace” 


bilety w canie vd 25 kop do 2 rb. 
17571 


Mikołajowska T. 
gmach P Krntikowa 


abok gma- 


tu kowae | saki roboty szydelkowej, oraz 
„odpasowane suknie, kostyumy, 


z nowodu zapreszen a go na scenę Maryinskiego Teatru , JI KZ ra 
Faustc Dua HM H a 2 udzałom ani. N. Kar- 
Dgo 4-ly wysi=p Gemmy Beilincioni żewina po raz Żel cp 
»Tosca«< Dnia 6 go przedsiawienie nk rzecz chorego auiysty p. Gorie- 
łowa. Szczezóły będą ogłoszone w afiszech. O przedstawieniu duiu 7-gu 
kwieł'ia tędzie osotue ogłoszenie. Dnia 8-go pożegnalue przedstawienie art. 
Kacżewina: 1) >»Eugeniusz Oniegin: | szy | 2-gi akl Lenskij — N. 
Karżewin. 2) >Pajace<, Canio - N. Karżewin. Cony zwyczajne 


Dz w sobotę dnia 3-go kwicelnia wielkio przedsta- 


wienie IlzŁ-Lifo po Pas de ruban EE 


raz |-szy taniec 

Rumisncewa, p. Nieżyński 1 balet. t9ty dzień cham- 
pondu, zorgalizowańcyo przez p Jarosławcewa. 
Walczą: 
Nolo la Wervet i Murzuk, 3) Zaikin i Azon 
Chorunżij, |, Razumow i Miedwiediew. Po- 


l: Poddubny i Milier (bczierminowa), 2|} 


bilety na wszysltie oznaczone przeds'awionia nabywać luożna. 
y y 


TEATR spadk. „BERGONIER“ Operetka 


"Hrabia Luksemburg”. 
„LADNIUTKA MIMI“. s 


zespół opurelkowy M. P. Piwskigo Dziś 


W niedzic!ę dnia 4-go kwiel ia 
tstalnia p 4'gnalne przedstawienia 


e Kreszczatyk 

do 7 rD., 

bilardy. 
najrozm. zakąski 
staly komisyoner. 


aro wierz., że hotel jeszcze nio odrestavr. lub zo niema 


lizna pościelową i elektrycz od 75 kop. 
przy hotelu telefoo, wanua, 
Ds MIE mga być podawane 


3g kwietnia 


Nr 30. Pokojo z bie 


i napoje. Na dworcu 
Dorożkarzom prosimy 
wolnych pokoi. 17328 


Autogarage „Savoy” 


Skład Automobilów 
„Laurin—Clement" i Fiat 


Warsztaty reparacyjne pod kiorunkiem łnżyniera-=spe- 
cyalisty wydelegowanego przez fabrykę. 
KRESZCZATYK 38. 
Otwarty w dzień i w nocy. 


czą ek przedstawienia o godzinie 8 i po} wieczore o. 


169% HI 


TELEFON 1718. 


> LH 


PADOŁ 


kaftaniki, spódnice i 


W przyszłym tygodniu zostanie otwarta tradycyjna wystawa 


musolek 


iW Magazynie Towarzystwa 


„Jakób Chaskelman 


IRE" 
OSTATNIE NOWOŚCI 


Paryża, Londynu i Wiednia. 


Kreszczatyk 30. telefn 13-80. 


Do dnia wystawy ilość pa- 
rasolek dosięgnie 15.000. 


Otrzymano zagraniczne kaftaniki|Dr Gzerniak 


"31 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenutneratę | ogłoszenia przyjmuję 
Admiunistracyą. 


W.-/ytom. 1, 9-1. 
15—8, kob. 1 -2 
Syf, wen., moczopłe. (spec. kur. strict; 
niem.płe. Wszyst. spoc. spos. kur. Od- 
dziel. łóżka. „11118 


H : 3 

Konie wierzchowe i zaprzę- 

gowo. 
m [=> z 

Buhajki 30: 

ińskiej oB- 

daje Jan Drzewiecki, maj. WE 


st. kol., poczt, telegr. Oratowa, wul. 
kijowskioj. 16155 


Sanatoryum D-ra Solmana 
Warszawa, Aleja Szucha 9. Spocval- 
uosć: leczenie chorób chirurgicznych i 
kobiecych. Pobyt i opatrunki od ib + 
do rb. 7 dziennie. Amhulatoryum od !:: 
do 1-cjpp. Pracownia Roentgena. 1540 


BAD - NAUKE 


Willa Wanda- dom polski 


dla gości kapielowych. ud 
kwietnia nowego stylu. 
17497 Właścicialka 


HELENA SZCZEPANOWSKA 


Ku 10 uiedrogi majątek mo- 
"ar" =-— łyńskiej Inh miaskiej gu- 
bernii do £,000 dziesięcin. Zeło::e- 
nia: Kijów, hotel zContinantal Nr “4. 
Pośrednictwo wykluczone, 1018; 


halki. 


RJ) 
- 


DÓW 


17622 


Notatki informacyjne. 


Biero kij. rz..kat Tew. dekreczyn 
neśol. M.-Żytomierska Nr. 8, otwar:e 
każdodziennie od 10 do % oprócz świąt 
i niedziel. 

Tamże w godzinach biurowych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty- 
czących wydziału letnisk. 


Znaczenie reform 
agrarnych. 


Opinia posła Wł. Grabskiego. 


—9— 
Petersburg, d. 30 marca. 
Cel i pobudki. 


Jeszcze kilka tygodni, i wiełka reforma 
rosyjska, znana pod nazwą prawa 9 listopa- 
da, otreyma aprobatę obu ciał prawodaw- 
czych. Lecz jej przeciwnicy broni bynaj- 
mniej nie składają: w Radzie Panstwa, jak 
wiadomo, toczy się ostatnia, decydująca bit- 
wa (chwilowo przerwana dlu hudzetu). Że 
p. Stwłypin zwycię'y, to nie ulega wątpli- 
wości. Więc dla nas ciesawem będzie teraz 
pytanie: jakie ta reforma ma znaczenie dla 
Rosyi, co zmienia, co burzy, co tworzy, czy 
nie odbije się także i na naszych polskich 
stosunkach? W tym przedmiocie miałem 
ołuższą rozmowę z posłem Władysławem 
Grabskim i właśnie o tem, com słyszał od 
tego wybitnego znawcy stosunków agrar 
nych, zamierzam opowiedzieć dziś czytel 
nikom. 

Na pytanie co co znaczenia reformy 
dla Rosyi, p. Grabski udzielił mi takich wy- 
jaśnień: 

— Reforma 9 listopada jest koniecz- 
nem uzupełnieniem reformy włościańskiej 
1861 r. W Królestwie Polskiem reforma 
1864 r. dotyczyła jedynie zniesienia powin- 
ności gruntowych włościan wvbec właści- 
cieli i nadania im gruntów, których po- 
przednio nie posiadali, Ale stosunek do po- 
siadania rolnego ze strony oddzielnych włoś- 
cian był już do 1864 r. wynikiem długoletniej 
ewolucyi w kieruvku indywidualizmu i sto- 
sowania zasad nowożytnego pruwa cywil- 
nego. 

W ten rposób po reformie 1864 r. od- 
raza mieliśmy w kraju miliony nowych o- 
bywateli, właścicieli drobnych, których sto- 
sunek do gruntu był taki sam, jak więk- 
szych właścicieli. W Rosyi zupełnie inaczej. 
Tam dawna zależność od dworu została 
zuiesiona, lecz nie na korzyść jednostki, a 
na korzyść władzy wspólnuty (obszczyny) w 
guberniach centralnych i wschod*ich, zgro- 
madzenia zaś wioskowego (selskij schod) i 
naczelników ziemskich w guberniach Za- 
chodnich. W tych ostatnich, t.j. tam, gdzie 
stosunki były wypływem poprzedniego na- 
leżenia do państwa polskiego, ewolucya in- 
dywidualistyczna właściwie odbywała się 
i za czasów pańszczyźnianych, i po reformie 
1864 r. ujawniła się w zupełnym braku wła- 
dania gromadzkiego. W ten sposób :%, Ro 
syi w zakre-ie rolnym przedstawią gosp - 
darkę prawie ż3 indywidualną. Mówię pra- 
wie, bo jednak i tu ustanowiono silną zal ż- 
ność jednostki od zgromadzenia wioskowe- 
go—n.e w zakresie sposobu gospodarowania 
i rozporządzania ziemią w stosunkach spadko- 
wych, ale przy sprzedaży. Stan taki, jaki 
był w Królestwie, powinien był właściwie 
być wzorem dla rozwoju stosunków rosyj- 
skich. Ale stało się inaczej. Rasya’ uparcie 
do czasu wojny japońskiej  upatrywała 
w swych stosunkach włościańskich szcze- 
gólne zalety i powstrzymywała naturalny 
bieg rozwoju. Dopiero rewolucya agrarna 
z dołu wywołała rewolucyę w pejęciach ag- 
rarnych u góry. W tem znaczeniu prawo 
z 9 list'pada jest zrozumiałym wynikiem 
konieczności historycznej 1 czynnikiem po- 
stępu, zbliżująym R.syę do Europy. 

Wpływ czasów. 
| — Qzy i w jakim stopniu uwidocznił 
się na tem prawie wpływ epoki reakcyjnej, 
w której je wydane? 

-- Un uwidocznił się niewątpliwie w 
radykal zmie samego pruwa. "Gdyby wyda- 
no je wcześniej, pod wpływem dojrzałego 
rozwoju pojęć rosyjskich u góry, to dane 


prawo mogłoby się ograniczyć ułatwieniem 
przechodzenia do gospodarki indywidualnej. 
Ale dziś nagromadził sę w łonie samej wsi 
rosyjskiej bardzo duży  materyał ludzki, 
pragnący wystąpienia z gromady choćby 
wbrew jej woli. Są to t. zw. „silni“ włoś- 
cianie, nazywani dawniej kułakami. „Stabi“ 
robili rewolucyę. 

Rząd więc chce się oprzeć na silnych. 
Prawo 9 listopada daje możacść otrzymania 
osobnego gosp darstwa na własność indywi 
dualną, niezależnie od tego, czyby cała 
reszta włościan «tragnęła padal tkwić we 
wspólnictwie. Takie prawo, wubec głęboko 
tkwiącego ideału rosyjskiego podporządko- 
wywania jednostek woli ogółu, ma charak- 
ter przywileju. Dla pojęć zachodnio-euro- 
peiskich to nie jest przywilejem. Dlatego 
pointy mogą i muszę głosować nawet za 
takiem prawem, bo ono wynika z tego, iż 
jednostce niepodobna odmawiuć prawa roz 
porządzania sobą. Inaczej się zapatrują ro- 
syanie: boją się spożytkowania prawa przez 
silnych z uszczerbkiem reszty; boją się, że 
słabi uchwycą się możności otrzymania włas- 
ności, aby ją zaraz sprzedać silniejszym; bo: 
ją się ewentualnego powstania nowej klasy 
chłopów bourgeois. Z naszego stanowiska, 
zarówno jak z europejskiego. to ostatnie by- 
łoby dla Rosyi zbawienne wobec tego, że 
dzisiejsza wielka własuość rosyjska nie od 
grywa zupełnie tej dodatniej roli ekonomicz- 
nej, którą widzimy na Zachodzie i choćby 
w Królestwie. 

Kułaki zatem mogliby się przyczynić 
do zeuropełzowania wsi rosyjskiej. Lecz 
taka europeizacya większości Rosyan wyda 
je się wstrętną. 

Kulak jest typem ogólnie potępionym, 
a biedak—-proletaryusz, pracujący w mieście 
t tylko formalnie mający udzi.ł swój na 
wsi, we wspólnocie, —wydaje s'ę inteligen- 
cyi rosyjskiej typem społecznie znacznie 
wyższym od czystego proletaryusza euro- 
pejskiego. Rosyanie dotąd uważają za stra- 
szną klęskę Europy w porównaniu z Rosyą 
wielką liczbę proletaryatu, lubo sami posia- 
dają nieskończenie większą liczbę nę- 
dzarzy. 

To są przyczyny niepopularności prawa 
9 listopada. Z tą nie o»ułarnością wystąpić 
do jawnej walki mógłby tylko rząd reakcyj- 
ny i nie liczący się z opinią, a szukający 
sojuszników wśród kułaków. 


Skutki reformy. 


— Jakie mogą być skutki reformy? 

, — Są one w rysach ogólnych jasne: 
zniosą pęta ograniczające rozwój własności 
indywidualnej i zbliżą rosyjski ustrój wiej. 
ski do europejskiego. 

Ale tego wszystkiego nie należy prze- 
ceniać. 

Proces tworzenia się burżuazyi wiej- 
skiej z jednej, proletaryaiu z drugiej, a po- 
środku mniejszych gospodarstw indywidual- 
nych—na tak ogromnem terytoryum, jak 
Rosya, będzie się odbywał w rozmaitem na- 
pięciu i będzie bardzo paraliżowany ogólne- 
mi przyczynami, wywołującemi zastój i u 
padek rolnictwa rosyjskiego. Zupełnie błęd- 
nem jest przeświadczenie, że całemu zasto 
jowi rosyjskiemu winna jst wspólnota. Po- 
pularną jest argumentacja, że w Rosyi ma- 
łe są plony rolne, bo jest wspólnota, a za 
granicą wysokie, bo jej niema. Twierdzenie 
takie nie wytrzymuje żadnej krytyki. Niz- 
kie plony w Rosyi są zupełale taką ramą 
właściwością gubernii centralnych i wschod- 
nich, gdzie jest wspólnota, jak zachodnich, 
gdzie jej niemca. Na lepsze wyróżma się w 
państwie trochę Królestwo, które zawdzięcza 
to wcale nie brakowi wspólnoty, a tylko ca- 
łemu szeregowi bardziej sprzyjających wa- 
runków miejscowych 1 ogólnemu wyższemu 
poziomowi kultury. Ze tea wyższy pozi m 
kultury jest najważniejszym czynnikiem, 
łatwo się przekonać z tego, iż gub. Nadbal- 
tyckie mają największą wydajność w całej 
ltosgi, a obok położone rosyjskie i nawet 
litewskie—nizką. 

Materyał ludzki głównie decyduje o u- 


miejętności eksploatowania materyału ziem- 
nego. 

Błędem jest również przypisywanie 
wspólnocie przyczyny głodów w Kosyi. Gło- 
dów przecież niema w gub. północnych. 

Słowem, nie wspólnota jest główną przy- 
czyną biedy rosyjskiej i pie zniesienie jej usu- 
nie nizki stan rolsictwa. Swoją drogą fak- 
tem jest, że to zniesienie musi być pierw- 
szym w szeregu całokształtu różnych środ- 
ków reformistycznych. Skatki 9 listopada 
będą zatem o tyle korzystne, © ile zosta- 
ną załatwione k rzystnie dwa najważniejsze 
środki kulturalne dla rolnictwa: ogólna oświata 
i pomoc agronomiczna. Co do ostatniej, Ro- 
sya robi obecnie bardzo duże wysiłki. Co do 
pierwszej—wydaje już znaczne sumy'pienię- 
dzy. Trzeba jednak pamiętać, że rosyanin 
z ludu jest*wyjątkowe opornym elementem 
wobec kultury. Nigdzie w Europie nie spo- 
tyka się tego, co tu na każdym kroku: jed- 
dnostki, wyszła z ludu, mające dobrobyt, 
a zachowujate cechy ujemne prostego czło- 
wieka. Pod tym względem Europa prześci- 
gnęła Rosyę o setki lat. 


Stanowisko prawicy i lewicy. 

— Dlaczego przeciw reformie wystę- 

puje i krańcowa prawica, i lewica? 
Prawica ma swoje racye: reforma 
burzy fandamenty pojęć o rosyjskiej. pierwo- 
bytności, na której opiera się teoretycznie 
idea samowładztwa rosyjskiego. Lewica zaś 
ma inne pobudki. Reforma bowiem działa, 
j*ko środek sparaliżowania tych żywiołów, 
które popierały rewolucyę. Jest to jednak 
motyw ukryty. Jawne motywy są inne. 
Wszystkie współczesne prądy radykalne stają 
w obronie słabych. Hasto praw silnych jest 
to dawne hasło liberalizmu, które obecnie 
już nie uchodzi za wyraz postępu teorety- 
cznego. Dla Rosyi niewątpliwie liberalizm 
jest istotnym postępem, ale w oczach lewicy 
rosyjskiej Rosya nie powinna przechodzić 
tej całej ewolucyi, jaką przebyła Europa. 
Może ona wchodzić w ostatnie jej fazy, a na- 
wet ją wyprzedzać. W tych zapatrywaniach 
tkwi ogromna doza idealizowania własnego 
społeczeństwa. A właściwie są to tradycye 
na? odowolstwa. 

Poparcie dla takiego stanowiska lewica 
znajdnje w najnowszych teoryach ekonomi- 
cznych Zachodu. Tak np. Rosya odmawiała 
dotąd włościanem prawa własnceści iodywi- 
dualnej w przeciwieństwie do rodzinnej. 
Europa oddawna już nie zna zupełnie wła- 
sności rodzinnej i dziś ją właśnie w stosun- 
bu do drobnych posiadaczy tworzy (niety- 
kalne osady rodowe w Niemczech, Austryi, 
Francyi) Prawo 9 listopada odwrotnie: znosi 
wszelką własność rodową, zaprowadza indy- 
widualną. Lewica zatem ma tu za sobą nie- 
tylko pewną tradycyjną czysto rosyjską 
ideologię, ale nawet autorytet współczesnej 
Europy. Właściwie próby europejskie nie- 
bardzo pasują do bytu rosyjskiego, bo Rosya 
powinnaby naprzód przejść przez okres praw- 
dziwego indywidualizmu, —niemniej jednak 
stanowisko lewicy oświecónej rie może być 
lekceważone i w pewien sposób może być 
nawet uwzględnione, jeżeli idzie o łagodze- 
nie zbyt brutalnych form prawa 9 listopada, 
odpowiadających brutalności tego rządu, któ- 
ry je stworzył. 


Pogłądy polaków. 


— Jakie powinno być stanowisko pola 
ków w tej sprawie? 
Polucy nie mogą głosować przeciw 
wszystkim najważniejszym podstawom tego 
prawa, bo one są i słuszne i użyteczne. Ale 
powini także usżanować to, iż dla rosyan 
przeprowadzenie reformy może się wydać 
b lesnem. Poza tem z prawa rzeczonego 
dależy skorzystać co do jednego punktu, 
który może mieć zastosowanie 1 do Króle 
stwa, mianowicie w sprawie komasacyi. 
Z chwilą, gdy Rosya u siebie ułatwia wszel 
kimi sposobami różniczkowanie się gospo- 
darstw mniejszych, a więc i kemasowanie,— 
zaslosowanie do Królestwa prawa stanowie- 
nia większością głosów o komasacyi jest 
najzupełniej siusznym postulatem. 


Jak wiadomo, Duma włączyła do prawa 
ten postulat, (na skutek inicyatywy jednego 
z posłów polskich), rozszerzając go przytem 
nietylko na wsie włościańskie, ale i na 
drobno--szlacheckie. W komisyi Rady Pań- 
stwa rozszerzenie to na wsie drobno-szla- 
checkie odrzucono. Należy się jednak spo- 
dziewać, że plenum Rady przywróci to dro- 
bne dla Królestwa ulepszenie. Do r. 1906 
Królestwu stale odmawiano różnych ulepszeń 
w zakresie spraw rolnych, w imię tego, że 
w kRosyi panowałyby stosunki odmienne. 
Dziś Rosya upodabnia swe stosunki da sto- 
sunków króle twa, przyjmuje polskie t-n 
dencye agrarne, ale ponosić konsekwencyi 
tych tendencyi na dobro Królestwa jakoś 
nie myśli. Tego jednak mamy prawo iobo 
wiązek żądać. 


Królestwo Polskie wobec reformy. 


— Czy przekształcenie się Rosyi, pod 
wpływem prawa 9 listopada będzie ala Kró- 
lestwa z korzyścią lub ze szkodą? 

— Na to odpowiedzicć można jedynie 
przypuszczeniami. Są tu do rozróżnienia 
dwie rzeczy: strona ekonomiczna i strona 
polityczna. Pod względem ekonomicznym 
możnaby się obawiać wzmożonej produkcyi 
rolniczej rosyjskiej, któraby zbyt silnie za- 
ciążyła konkurencyjnie na Królestwie. Ale 
obaw tych naprawdę niema. Silniejsza pro- 
dukcya rosyjsza może być wynikiem jedy- 
nie podniesienia kultury, a ta ostatnia znów 
wywoła wzmożenie potrzeb w samej Rosyi. 
Może się też stać coś odwrotnego: Polska 
mniej będzie zalewana produktami rosyjski- 
mi, niż sama znajdować bęłzie, w miarę 
postępu kultury rosyjskiej, odbyt nietylko 
dla wytworów naszego przemysłu, ale także 
udoskonalonych działów naszego rolnictwa, 
np. inwentarza rasowego. nasion i t. d. Co 
zaś do strony politycznej, to trzeba przyznać, 
że na razie te czynniki, które się opierają 
ta prawie 9 listopada, są jednocześnie czyn- 
nikami nam wrogimi, bo rządowymi i reak- 
cyjnymi. Natomiast zwolennicy wspólnoty 
w znacznym stopniu przedstawiają odłam 
idealistyczny, mniej niechętnie względem 
polaków usposobiony. Tak wszakże jest 
tylko dzisiaj. Dawaiej było zupełnie inaczej. 
Wszyscy najgorsi nasi wrogowie byl: jedno- 
cześnie zwołennikami pierwobytności rosyj- 
skiej, wspólnoty i t. p. Niema też żadnych 
powodów do przypuszczenia, że rosyjskie 
masy włościańskie, gdy dojdą do pewnego 
indywidualizowania się, miałyby wytwarzać 
prądy dla nas niebezpieczne. Będą one praw- 
dopodobnie politycznie bezbarwne, jak na 
Zachodzie. Dziś masy włościanskie w Ro- 
syi są wyrażnie opozycyjne, ale ta opozycya 
jest zarazem taką ciemnotą, że, jak widzie- 
umy w Ii TI Dumie, pożytku z tego dla 
właściwych refurm w państwie nie można 
się było spodziewać. Jeżeli idzie o wywo- 
łanie w Rosji zmian drogą rewolucyi, to 
niewątpliwie reforma 9 listopada jest czyn- 
nikiem ujemnym. Jeżeli jednak ma się 
utrwalić pewien system, nie potrzebujący 
odwoływać się do demagogii socyalaej lub 
nacyonalistycznej, to prze.ksztiłcenie obecne- 
go mużyka rosyjskiego w drobnego gospo 
derza, pozbawionego tendencyi mużyckich, 
musi być raczej uznane za fakt dodatni. 


Ścevinus. 
| W 


Z prasy polskiej. 
Tylko polsk ma "Pak z Poznania. 


W artykule pod powyższym tytutem 
„Dziennik Powszechny“ wypowiada następu- 
jące uwagi z powodu wyborów qaznań 
skich: 

«Pytanie się narzuca mimoch:dem, kto tam w 
Wielkopnisce ma słuszność... Na to odpowi: dzieć nu 
simy w dsnym momencie tak: nioch ma po stokroć 
słuszność komitet wyborczy, nicch ma racyę po tysiąc- 
kreć partja rachowawcza — p. Nowicki musi być wy- 
brany na posła z Poznania, Masi, albowiem cbecmie 
tylko on j+dynie może stanąć do konkursu z niemcem- 
hakatystą. 


I gdyby nawet ten p. Nowicki miał milion wad 
a jedną zaletą tylko, to i tak on m1, źe jest polakiem, 
zwyciężyć. 

Po zwycięstwie polaka, hędziemy mówić o p. 
Nowickim, jako takim. Niech się Koło pol kie z nim 
rozprawi, nioch go nawet poza nawias «wyrzuci, niach 
go zmusi do zrzeczenia się mandatu dla względow oba 
wiązującej członków swoich solidarpości partyjnej — 
będzie to dla nas, polaków, mieszkających puza grani- 
R Wielkopolski, kwestrą pie zasadniczą, locz didat- 

ową. 

Imperatyw narodu polskiego ma większe znacze- 
nie, aniżali wszelkie imperatywy. w innych waron- 
kach najsprawiedl'wsze 1 Dajuczciwsze, stronnictw i 
partyt. 

Tylko polak ma być posłem z Pixnapia! 

Oio co nakazuje naród. A nakazu tego winni 
posłuchać wyborcy poznań cy, zarówno konserwatywni, 
Jak uarodowo-demokratyczni, postępowi i socyaliści, © 
ile są polakami. 


.. 4 powoda w gstapięć polskich człon- 
ków Rady"Pufstwa pisze „Dziennik Peters- 
burski*: : 

«Nie pomoże tutaj obrona ks. P. Trnbeckoja: 


<że od polaków słyszą się tylko ruskło, tylko pań- 
stwowe mowy», ani tez komplemonty i pochwały p: 
Stołypina. Byłoby sioxroć lepiej, gdybyśmy słyszeli 
gorące i utalentowane głosy polskie w obronie wolnos* 
ci i prawa wogóle, w obronie swoich praw narodo- 
wych w szczególności, a bylibyśmy więcej powściągliw! 
w tych sprawach, które dotyczą najgłębszych tradycyi 
narodowych i wymagają wielkiej ostrożności w sądzo- 
niu i decydowaniu. 


Z Finlandyi. 


Do. 29 marca odbył? się w Wyborgu zjazd dele- 
gatów partyi młedofińskiej dla omówionia sytnacyi, 
jaka się wytworzyła wskutek wniesionego do Dumy 
projektu prawa o Finlandyi. Prezes party! Grotebteld 
i profesor Solcla wyrazili w swych przemówioniari 
przekonanie, żo narod fiński z właściwym mu spokojem 
zachowa się względem zmian, mających nastąpić w 
ustroju państwowym Hiulandyi, które można scharakte- 
ryzować, jako przewrót państwowy. Locz naród nie 
powinien spoglądać ponuro w przyszłosc. Każde pra- 
wo wydane wbrow woli narodn jost zawczasu skazano 
na zagładę. Następnie przyjęto jednogłośnie rezolu- 
cyę, opiewającą, że prawo, nie przyjęte przez seim fin- 
landzki, jes. aktem bezprawia 

Wszyscy posłowie do sejmu finlandzkiego wy- 
słali do swoich okręgów tekst wniesionege przez rząd 
rosyjski projokin prawa, prosząc swych wyborców, by 
wyrazili o nim zdanie. Będzie to pewnego rodzaju rc- 
ferendum, które powinno dowieść, że nietylko sejm, 
lecz cały naród jest przeciwko zmianie ustroju pañ- 
stwowego Finlandyi. 


Z prasy rosyjskiej. 


O odrzuceniu rządowego projektu pra- 
wa o wprowadzeniu ziemstw w guberniach 
zachodnich „Birż. Wied.* piszą: 


<Rozpatrzony według artykułów projekt prawa 
o wprowadzeniu przystusowanego do «miejscowych wa- 
runków» ziemstwa w sześciu guberniach zachoduich od- 
rzucony został w komisyi parlamentarnej. Wypadek 
ten jest niewątpliwie rzadki. Zazwyczaj odrzucają lub 
przyjmują projekly prawa natychmiast po ich ogólnem 
rozpatrzeniu. Locz w danym wypadku cdsgraia rolę 
spocyalna 2 m polskich członków komisyi samo- 
rządowej. To jest ten sam nastrój ludzi zapisanych na 
oi li drugiej kategoryi, który wyraził się wśród 
polskich członków rady do spraw gospodarki miejscowej. 
Byli oni świadkami tego, jak pd wpływom rezolucyi 
dwóch ziazdów ludzi cprawdziwie rosyjskich> w Kio- 
wie i Wilnie projekt przybierał w radzie charakter 
nowych ograniczeń d'a żywiołu polskiego w kraju Ża- 
chodnim. W przygnębionym nastroju odjechali polacy 
z dwóch Besyi rady do spraw gospodarki miejscowej 
i nartrój ten wyraził się w otwartych wyznaniach i pro- 
testach, że takiego ziemstws. to i wcale niepotrzeba. 

«Podówczrs staraliśmy się wykazać wszelkimi 
sposobami Bzkodliweść podotnego zniechęcenia. Du- 
wodziliśmy, żn wszelkie prawa uzyskiwana Są stopaiowo 
i ze niepodobna odrzucać chcćby piejakich ulepszeń 
losu. Widoczuie i w środowisku polskiem pokładano 
niejakie nadziejs na rozpatrzenie projeklu trawa. 

<Tym:zasem, jak widzimy i Fa7, nudzieje palskia 
w komisy! parlamentarnej raz jeszcze zawicd'y. Polacy 
tak się Oobrazili faktycznem wyłlaczeniem ich z ziom- 
stwa, że znawn powiórzyli: «lakiego ziemstwa nam 
wcale niopotrzeta i zawarli w kouisyi nienaturalny 
so,u-z Z prawicą i nacyonalistami, by vdrzucić pierwszy 
zasadniczy ariykuł projekin prawa, co oczywiście równa 
sią odrzuceniu tego ostatciego w komisyi, «Sojusz roz- 
paczy>, złożcny z polaków, prawicy 1 racyonalistów, 
okazał się silniejszy o 6 głosów od październikowców, 
postępow”ów i kadetów. 
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«llchwała komisyi nio przesądza jeszcze ostate- 
cznie losów projeklu prawa w samej Dumie, Polacy 
zjedaoczyli się oczywiście z prawicą i nacyonalisiami 
jedynie w celu odrzucenia ministeryalnego projektu 
prawa. Lecz nawet w razie wznowienia tego bloku 
wątpliwem jest, czy będzie miał on większeść w Dumie. 

«Duma przedewszystkiem musi mieć na uwadze, 
że z projektem prawa należałoby skończyć, tak łub 
inaczej, w maju, gdyż 1-go czerwca upływa termin od- 
roczenia wyborów do Rady Państwa od gubernii zacho- 
dnicb, po znanym konlikcie z prawicą z powodn tego 
przedstawicielstwa. Po tem odroczeniu wybory powin- 
ny być dokonane na mocy nowego prawa o ziemstwie 
w guberniach zachodnich. A nowego prawa nioma. 
Natnraloem jest, że rząd powinien dokładać starań, by 
Duma pospieszyła erze natychmiast po Wielkiej- 
nocy tea projekt prawa, skomplikowany obecnie przez 
odrzucenia go przez komisyę. 

«W imię słuszności wależy zaznaczyć, że w ko- 
misyi tej nie wszystkie poprawki były przyjmowane 
wbrew intsresom polskim. QOdrzncono np. usiawę miej- 
ską. specyalnie przystosowaną dla Mińska, w cela stwo- 
rzenia tam sztncznej większości rosyjskiej w samorzą: 
dzie. Lecz, o ile można się domyślać, to ostatnią kro- 
ple. która przepełniła czarę polską, byto przyjęcie przez 
komisyę parlamentarną poprawki nacyonalistów, żądają- 
cej, by członkowie zarządów ziemskich. zarządzajacy 
szkołami ziemskiemi, byli obowiązkowo rosyanami. Po- 
lacy, usunięci nawet od ndziała gospudarczego w spra- 
wach szkolnych, pocznli, że miara ich cierpliwości prze- 
brała się i odrzncili w komisyi cały projekt prawa. 

«lecz, jak jnżeśmy zauważyli, nie przesądza to 
jeszcze odrzucenie jego w Dumie. Przyzaając słnszność 
protestom polskim § jesteśmy jednak zdania, że nawet 
jakiekolwiek ziemstwo w sześcin guberniach zachodnich 
jest lepsze i pożyteczniejsze od zadnego». 


„Nowoje Wremia* oburzone jest, że 
w prasie zachodniej rozlegają się głosy, potę- 
piające „dobrodziejstwa* rządu rosyjskiego 
względem Finlandyi. W szczególności zaś 
niezadowolone jest z opinii słowian zacho- 
dnich w tej sprawie. To też stara się wy- 
kazać, że Ftrnlandyi nie dzieje się żadna 
krzywda. 


«<Napróżno słowianie zachodai niepokoją się 
o losy Finlaudyi, pisze ta gazeta. Rusyjsko fińskich 
stosunków nie można porównywać w żadnym razie ani 
do austryacko-czeskich, ani do węgierska chorwackich. 
Możemy życzyć tylko słowianom austro-węgierskim, by 
dążyli kiedyś do takicj autonomii, z jakiej korzysta 
Finlandga bez wszelkiego prawa bistorycznego. Am 
czechom, ani chorwatom nie przyjdzie do głowy za- 
przeczać konieczności znajomości języka ogólnc-pań- 
stwowogo dla urzędników wydziałów contralnych ich 
ziem autonomicznych. Nie śmią nawet pomyśleć o od- 
mówieniu rekrata dla ogólnej armii. Z zadziwiającą 
pokorą wysyłają swoich posłów do parlameniu buda- 
peszteńskiego i wiedeńskiego. A niczego więcej Rosya 
uio żąda od Fialandyi>. 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Ministerynm sprawiedliwości zajęte jest o- 
becnie zbieraniem materyałów, tyczących się sprawy 
robót ciężkich w Rosyi i zagranicą. 

Wyniki tych prac będą osnową nowego projekto 
prawa o reformie robót ciężkich, ktory w pierwszej 
swej redakcyi wywołał w radzie min.stirów protest zo 
strony ministra f naasów i kontrolera państwa. 

Obecne opracowania owego projektu odbywa się 
przy udziale kontrolera. państwa i min f.nacsów. 


© W o.tstsich czasach w mieszkanin zwierzch- 
nika duchowieństwa wojenno-moiskiego 0. Zeałobow- 
skiego odbył się szereg zebrań w celu opracowania 
środków ochrony wojsk od propagandy sekczarskiej. 

Na zebraniach tych uczestniczyli przedstawi- 
ciele duchowieństwa wojenno - morskiego, misyona- 
rze stołeczni, profesorowie akademii duchownej i ufice- 
rowie, 

Podczas obrad skonstatowano, że propaganda seY- 
ciarska szerzy się wśród szeregowców, Aczkolwiek nio 
ma wielkiego powodzedia. . 

Z ioicyatywy O. Żełobowskiego postanowiono 
zorganizować specyalne kadry ckrasomówców» dla po 
[emiki z sekciarzami. 


© Boseł Chomiakóow otrzymał z Londynu od 
prof. Parsż, zwolennika sojuszu angło-rosyjskiego. 24- 
wiadomienie, że projektowany przyjazd delegacy an- 
gielskiej nie może się tdbyć, ponieważ Zatrzymują po- 
stów angielskich ich sprawy polityczne. 


© Minister dróg i komnnikacyi wniósł projekt 
do prawa o wyasygnowanin 1,717,200 rb. na zbudowa- 
nie kolei na lewym brzegu Newy, łączącoj koleje fin- 
landzkie z rosyjskiemi. 


P. Guczkow przyjmował w swoim gabinecie 
dnmskiim francuskiego posła, p. Lonis'a. 


© Ministerynm wojny zaproponował» głównemu 
zarządowi intendentury wydać rozporządzenie, by wszy- 
stkie zapasy magazynów Spożywczych w Finlaadyi by- 
ły wypełnione odpowiednim zasobem produktów. Roz- 
porządzenie to ma związek z wysłaniem do Finlandyi 
kilku oddziałów wojska. 


3) 
EDWARD PASZKOWSKI. 


powieść litewska. 


(Józef Weyssenhoff. „Unia“. Powieść litew- 
ska. Warszawa. Gebethner i Wolf 1910). 


—)oo(— 
(Dokonczenie). 


Czy mogło być inaczej?... 

Tyle wspólnych wspomnień, tyle węz- 
łów, tyle doli i niedoli jednakiej, tyle wspól- 
nych przeżyć z kielaią lub mieczem, przy 
kielichu i w orszakach grzebalnych, na zwa- 
liskach i cmentarzach jednako ukocha- 
nych!.. 

— Kochany kraj!.. tu moja droga i ży- 
cie, szczerze, z serdeczną, pozbawioną czułost: 
kowości tkliwością mówił do siebie Kazi- 
mierz, idąc rankiem wczesnym ulicami Wil- 
na—a nad miastem odradzał się nowy dzień 
siny, piętrzył się coraz wyraźniej kapryśny 
porost domów na wzgórzach, aż do wynio- 
słych strażnice uniwersytetu i góry Zam- 
kowej. 

„Przez ciszę, czekającą na wybuch dnia, 
czy zadźwięczą rogi bojowe litewskie, czy 
popłynie z murów uniwersyteckich promie- 
nista pieśń Filaretów?.. Słuchają kamienne 
Jagiellony wzdłuż portyku katedry, na placu, 
gdzie duma Kazimierz. 

„Swiątynia odwraca do niego dłuższy 
wymiar swego wielkiego czworoboku, który 
stoi tu choć w zmienionym kształcie, od 
CZASU i Litwa Ltwą przykrywa swą arką 
przymierza zagasły pod chrześcijańskim oł- 
tarzem ofiarniczy kamień Perkuna. Pod por- 
tykiem dawni dziedzice tej ziemi śtoją nie- 
śmiało, patrzą na wyrastające w pobliżu 
de widma i śnią kamiennie, oczekując 
08u“... 

Surowa powaga wiəków zmarłych, 
które nieskruszonym łańcuchem serca obu 
narodów powiązały, wygryza z polskiej du- 
szy myśl złą, pragnienia zaborcze, zawiść 
i obojętność na losy narodu bratniego. 
W chwili, gdy w tych świątyniach, z ducha 
polskiego powstałych, lud litewski smutnym 
głosem intonuje: 

— „Szwintas Dieve“ *); w chwili, gdy 
z tysiąca piersi litewskich wybucha pieśń 
ogromna: 


*) Swięty Boże, 


© Korespondent »Głosu Warszawskiegoc danosi 
talegraliczaic z Petersburga, że wczoraj w komisyi 
Izby Państwowej d» spraw samorządu na ostitniem 
posicdzenin rrdatcyjnem w sprawie prejekiu ziemstw 
dla Litwy i Rnsi prezes komisy', Glehow, ozwiadczył, 
że jednocześnie zostaną wydrukowane dwa projekty 
ziemstw: projekt rządowy i projekt, wypracowany przez 
komisyę. 

Decyzya co do tego, który projekt wejdzie pod 
rany Izby Państwowej, będzie zależ:ła od preze- 
sa izby. 

Na wypadek rozważania projektu rządowego 
członkowie komisyi mogą wnieść również projekt, wy- 
pracowany przez komisyę, 

© Komitet organizacyjny drogiczo zjazdu pisa- 
rzy rosyjskich opracował joż regulamiu zajęć zjazdu. 
Na porządku dziennym są referaty o prawie autar- 
skiem, konwencyi literackiej, polepszeniu waranków 
sprzedaży wydawnictw, o środkach przeciwko wyzy- 
skowi autorów, literackich związkach zawodowych, cly- 
co literackiej, statystyce prasy, organizacyi zjasdów 
literackich i t. d. 

Zjazd podzieli się na trzy sckcye: 
ną, prawniczą i zawodową. 

Składka członkowska wynosi 3 rublo. Redakcye 
wydawnictw póryodycznych wnoszą na rzecz zjazdu 
25 rb. Dla maiej rozpowszechnionych wydawnictw o- 
płata zmniejszona będzie do 10 rb. Termin zgłaszania 
refaratów—12 kwietnia. Podczas prac zjazdu wycho- 
dzić będzie specyalne pismo pod redakcyą J. N. Kołu- 
bowskiego. 

© Kilka majątków donacyjnych, nadanych oso- 
bom pochodzenia rosyjskiego w Królestwiu Polskiem, 
za niezapłacenie przypadających zarządom dóbr pań- 
stwa opłat wyznaczono na sprzedaż drogą przetargu z 
waruukiem, ze kupna dokon»ć mogą wyłącznia tylko 
rosyanie. Licytacye te z braku ua» ywców spadły. 
Wobec jednak konieczności sprzedaży t.kich majątków 
wyjcednano zezwolenie, aby z braku resyan maątki ta- 
kie wolno było nabywać os;bom wyzcania owanycl'c 
kiego i kalwińskiego, będącym na służbie państwowej. 


Opinia Makłakowa. 
—D0:.0= 

Głosowanie polaków łącznie z prawicą i nacyo- 
nalistami za odrznconiem projektu zielmstw w 6-ciu 
gub. Zachodnich nie przestaja badzić zainteresowania. 
Uderza przedewszystkiem fakt złączenia polskich gło- 
sów z głosami prawicy i nacyonalistów przeciwko pa- 
żdziernikowcom, postępowcom i kadetom, Woboc krą- 
żących w prasie pogłosek, że głosowanie p:laków wy- 
warło fatalne wrażenie na październikowców i nieko- 
rzystne na opozycyę, »Słowo< warszawskie zwróciło się 
do jednego z najwybitniejszych posłów rosyan, leadera 
prawego Skrzydła kadetów, przyjaciela polaków, Makła- 
kowa, z prośbą o informacyc. Oto, co w odpowiedzi 
tolegrafował Makłakow: 

»Głosowanie polaków było znpełnie naturalac: 
było ono rezuliatem tego, że pojedyncze artykuły pra- 
wa przechodziły w komisyi samorządowej większością 
głosów to prawicy, to znów lewicy, wskutek czego oba 
skrzydła pozostały niezadowolone i głosowały przeciw- 
ko projektowi ustawy w całości. Ponieważ większość, 
która cdrzuciła projest rządowy, wytworzona została 
tylko dzięki wypsdkowema składowi komisyi, to rezn]- 
taty głcsawania w plenum Dumy mogą być cdmienno. 
Jednakże jest powno niebezpieczeństwo w tem, aby 
centrum, lękając się pórażki, nie zbliżyło się więcej do 
prawego skrzydła. Wobec tego nważałbym za pożąda: 
ne, aby posłowie polscy zająli bardziej jasne stanowi- 
sko, albowiem przy ostatniem głosowaniu, głosowali 
przeciwko opozycyi, co staje się niezroznmiałom dla 


organ 'zacyj- 


osób niow iajemniczonych<, Makłakow. 
RENE GENE ew” 
Z życia prowincyi. 
—0— 


Berdyczów — 31 marca 


„ Dnia 12 marca na dorocznem ogólnem 
zebraniu członków: zarząd: berdyczowskiego 
rz.-kat. Towarzystwa dobroczynności składał 
sprawozdanie ze swej działalności za trzeci 
(1909) rok istnienia Towarzystwa. 

Pomimo stałego zmniejszania się liczby 
członków: w roku 1907—202, w roku 1908— 
186, w roku 1909—91 członków, działalność 
Towarzystwa nie ustawała. lecz owszem, 
przejawiała dążność do skupienia się w pra- 
cy, dającej trwalsze wymki. Tak w r. spra- 
wozdawczym Towarzystwo otworzyło ochron- 
kę codztenną dla dzieci od 3—7 lat, w któ- 
rej stale mieściło się około 30 dzieci pod o- 
pieką ochroniarki, sprowadzonej z Warszawy. 


Od powietrza, głoda, ognia i wojny 
Zachowaj nas, Panie! 


„.i mocuje się z Panem zastępów prze- 
możną modlitwą; o tej samej godzinie ta 
sama pieśń z milionów piersi rozbrzmiewa 
hen nad Wisłą, od Karpat aż po Niemen i 
Dźwinę. 

Wspólce losy w mrokach pogaszonych 
już wieków, jednaki ból i smutek dnia dzi- 
siejszego... 

A przyszłość?... 

„Obudzić to miasto, ten kraj! Odwo- 
łać ludzi od niepłodnych waśni, wskazać im 
wspólne cele i niebezpieczeństwa! 

W imię takich haseł, dla rozumnej 
pracy narodowej łączy się Rokszycki z Kry- 
styną i myślą oboje o związku hidzi dobrej 
woli, o zakładaniu gniazd i ognisk kultury 
prawdziwej na tej Litwie, zagrożonej przez 
nierozwagę młodszych, przez ospałość star- 
szych, przez roboty obce i wrog.e. 

Ksiądz Wyrwicz nazywa to:—spiskowa- 
niem w Chrystusie. 

„Doskonalić sę, być najlepszymi ludź. 
mi w tym kraju, pociągać ku sobie bliźaich 
wszelkiego pochodzenia, na miłowaniu budo- 
wać gmach przyszłości“. 


Propagowana, a raczej zamierzona przez 
Rokszyckiego praca odrodzeniowa pozbawio- 
na jest zgoła "dpa fantazyi lub czu- 
łostkowości, nie jest czemś przez autora wy- 
marsonem, bądź narzuconem, lecz posiada 
wszystkie cechy rzeczy żywej, genetycznie 
z ZWAŁA dzisiejszą na Kresach związanej, 
jako roślina piękna i pożywna, z danego 
środowiska społeczno-narodowego wykwita« 


jąca... 

Sprawa, której Kazimierz i Krystyna 
zamierzają poświęcić cały zasób swojej mło- 
dej energii, posiada wszystkie cechy zdro- 
wia, siły i trwałości.. 

Dusza ludzi, którzy tej sprawie służą 
dzisiaj źle i z prastarego gościńca na obłęd- 
ne manowce ją wiodą, nie jest ani skarlała, 
ani nikczemna, jeno milionem trosk i bólów 
zmęczona i kroków swcich po długim przy- 
musowym pół-śnie niepewna. 

Ani sprawa, ani jej słudzy nie zdradza- 
ją bynajmniej pierwiastków zdegenerowania 
i rozkładu. 

Nie dziw przeto, że w chwili, gdy 
„praca“ Chmary i obałamucenych, najczę- 
ściej bezwinnych jego adberentów dosięga 
szczytu i rzuca społeczeń two na takie brze- 
gi, gdzie nejzagorzalsze w obłędzie czoła 
mrozi lodowy powiew śmierc', nie dziw, że 


Na rok bieżący ochronka będzie miała za 
przewodniczkę berdyczowiankę, która się do 
tego cbuwiązku przygotawuje w Warszawie. 
Zgłaszających się do ochronki było znacznie 
więcej, niż można było przyjąć. Dzieci scho- 
dziły się bardzo chętnie i spędzały czas na 
zabawach, śpiewaniu i zajęciu się szyciem, 
łataniem, cerowaniem oraz różnego rodzaju 
robótkami (slójdem). Trzy razy dziennie do- 
stawały dzieci posiłek, Mieściła się ochron- 
ka, dzięki uprzejmości księdza proboszcza 
parafii Farskicj, w budyneczku, należącym 
do parafialnej posesyi i położonym w wa- 
runkach doskonalycb. bo przy obszernym 
ogrodzie obok dość dułego placyku do za- 
baw i gier, w najzdrowoiniejszych warun- 
kach i zarazem w śródmieściu. Utrzymanie 
ochronki kosztowało wcale nie drogo, bo, 
jeśli pie rachować jednorazowych kosztów 
urządzenia, to, przy gratisowym lokalu, wy: 
nosiło ono miesięcznie do 60 rub., w tem 
gaża ochroniarki 20 rub., służącej 4 rub , ży- 
wność 36 rub. 

Zapomogi, jak i lat poprzednich. były 
jednorazowe, rozdawane w razach naglacych, 
i stałe po 2 —5 rub. miesięcznie. Z tych 
ostatnich korzystało w ciągu roku 78 osób. 
Oprócz tego dostarczano ubogim opału, obu- 
wia oraz bezpłatnej pomocy lezarskiej i spte- 
cznej., 
rodit dochodów Towarzystwa, oprócz 
wpisów członkowstich (w tej liczbie dwóch 
honorowyck, wypłacających 200 i 100 rubli 
rocznie), były różnego rodzaju ofiary (mię- 
dzy któremi wspomnieć należy, ze wzglętu 
na sympatyczny charakter, ofiarę (100 rub.) 
p. Stefana Mendego, złożoną wzamian uczty 
inauguracyjnej przy otwarciu własnej fabry- 
ki), dochody z odczytów, zabaw i t. p. Za- 
dnej nieruchomości ani legatów berdyczow- 
skie rz.-kat. Tow. dobroczynności nie posia- 
da weale. 

Kapitał zapasowy, formujący się z 5% 
odliczanych corocznie od wpływów ogólnych, 
stanowi 434 rb. 29 kop. 

Ostatnie ogólne zebranie przyjęło jedno- 
myślną uchwałę. na skutek wniosku człon: 
ka d-ra Peszyńskiego, odliczania 30% od 
wpływów, w celu utworzenia stałego fuadu- 
szu pod nazwą: „Fundusz domu pracy i o- 
chrony dla starców i sierot“. Wniosek był 
umotywowany następującymi względami. Sa- 
m» roziawnictwo zapomóg, bądź dorywczych, 
bądź stałych, nie zapobiega w żadnym razie 
istnieoiu nędzy i daje się identyfikować 
z jałmużną. Takiej jałmużny berdyczowskie 
rz.kat. Tow. dobroczynności w ciągu trzech 
lat rozdało 7,117 rub., nie stworzywszy nie 
stałego na przyszłość. Pożądanem jest prze- 
to zabrać się do robienia oszczędności, ogra- 
niczywszy nieco rozdawanie zapomóg i nie 
kasując ochronki, w celu uzbierania kapita- 
łu, który da możność po kilku latach urzą- 
dzenia stałego przytułku z obowiązkowem 
wykonywaniem możliwej pracy dla starców 
i sierot, którzy będą mieli zdrowe mieszka- 
nie i żywność, a zarazem i możność zapra: 
cowania chociaż na cząstkę swego utrzy- 
mania. 

Słówko jeszcze o stałem zmniejszaniu 
się liczby członków. 

Jaką jest przyczyna tego zjawiska, spo- 
strzeganego u nas stale w Tow. dobroczyn- 
nościowych, kulturalnych, artystycznych i 
wszelkich iangch? 


Chyba nie zubożenie materyalne nasze- 
go spcłeczeństwa, ani tem mniej wyczerpa- 
nie tego społeczeństwa przez wytężoną o0- 
fiarność w ciągu niespełna czterech lat, od- 
kąd to lub owo w dziedzinie pracy społecz- 
nej zapoczątkowanem zostało. 

Więc chyba tyle się już zdziałało rze- 
czy użytecznych i trwałych, że nic już do 
spełnienia nie pozostaje? 

Lub może te ograniczenia i zawody, 
jakich doznajemy ciągle. wytwarzają i u- 
sprawiedłhiwiają uczucie rozczarowania i znie- 
chęcenia w społeczeństwie naszem? 


Lecz to społeczeństwo już w ciągu kil- 
ku dziesiątków lat było pozbawione wielu 
społecznych i politycznych swobód, więc 
niema właś:iwie czemu się dziwić, lub czem 
się zrażać. 

Zdawaćby się raczej powinno, że, po 
tylu latach bezwzględnego uci<ku, taka moe 
potrzeb i obowiązków do spełnienia nagro- 
madziła się n nas, że, gdy się twarde więzy 
rozluźniły nieco, pośpieszymy na wyścigi do 
dozwolonej nam pracy społecznej, w świado- 
mości obowiązków obywatelskich i w tem 
poczuciu radosnem możności poświęcenia 
cząstki sił naszych duchowych i materyal 
nych na dobro swoich własnych potrzeb 
społecznych, swoich braków, swoich nędz.. 

Wszak chętnie słuchamy o tem, że sta- 
noówimy oświeceńszą cząstkę tutejszej lu- 
dności, dogadza to bowiem naszej próżności 
i dumie. 

Ale zdanie to miało w sobie rdzeń 
prawdy w czasach MKołłątajów i Czackich, 
dziś nie ma ono takiej podstawy. 

Bo jeśli ten lub ów posiada wy- 
kształcenie, posiada Świadomość  vbowiąz- 
ków, ciążących na nim wobec społeczeń- 
siwa, to zachowuje to wykształcenie i tę 
świadomość dla siebie tylko, a nic zgoła 
lub bardzo mało względnie ze swego umy- 
słowego i materyalnego poziomu udziela 
ogółowi, to taki ze swojem wykształceniem 
lub ze swoim majątkiem p'dobny jest do 
tej lampy jarzącej, którą sybaryta leniwi‘ e 
okrył gęstą zasłoną, by nie przeszkadzała 
jego drzemce próż.iaczej, wledy, gdy tłumy 
potrzebują światła do pracy na swój co- 
dzienny byt. 

A gdy się tam lub owdzie garstka lu- 
dzi krząta, spełniając jakąś pożyteczną robo- 
tę, i nawołuie do pomocy lub do pewnego 
przyczynku, wtedy posiadacz lampy okrywa 
ją jeszcze szczelniej i udaje umyślnie śpią- 
cego, żeby mu nie raruszano miłego spoko- 
ju, żeby mógł drzemać dalej. 

To nie przesada, ale tak u nas jest 
w samej rzeczy. 

Zamożaości nam nie brak, uświadomie- 
nia potrzeb społecznych nie brak nam rów- 
nież, jednak śpimy leniwie lub udajemy 
śpiących, co na jedno wychodzi. 

A niwa pracy społecznej leży odłogiem, 
czeka pracowników... 

Czy nas wstyd odbiegł? 

Ocknijmy się wre-zc.e! 


m W Z o a 


S. P. 


KRONIKA. 


Kaisadarsyk. 

Dziś 3 (16) Ryszarda B. W. 

Jairo Izydora B. W. 
Wschód sissa godz. 5 m. 05. 
Zachód słońca godz, 6 m. 55. 
Dłagość dnia godz. 13 m, 50. 


— Na rzecz polskiego T-wa kolonii le- 
tnich. Dzisiaj w sali „Ogniwa“ odbędzie 
się odczyt p. Tadeusza Ulanowskiego na tə- 
mat „Romantyzm i pozytywizm“. Czysty 
zysk z odczytu jest przeznaczony dla zasi- 
lenia kasy polskiego T-wa kolonii letnich. 

Na rzecz tegoż Towarzystwa jutro, dn. 
4 kwietnia, odbędzie się „Podwieczorek* z 
oddziałem  deklamacyjno-koncertowym, w 
którym wezmą udział, oprócz p. Ulanow- 
skiego, pp. Uhaveau, Stoklen oraz p.p. Pu- 
dłowski i Zaleski. 

— Dla biednych dzieci. Administracya 
| kinematograta „Nowyj Mir“ (Kreszczatyk 
jN 31), pragnąc zrobić biednym dzieciakom 
w czasie świąt przyjemność, postanowiła dać 
dla nich pewną ilość miejsc bezpłatnych, 
ztym warunkiem wszakże, aby dziatwa 
przychodziła grupamt pod opieką nauczy- 
cieli i wychowawczyń. Od 19 do 21 kwie- 


wówczas spręża się cała wewaętrzna moe 
organizmu, który zamierać nie chce, że mło- 
de l zdrowe ręce chwytają za wiosła, aby 
odrzucić nawę na stare, zbadane głębiny, 
gdzie wśród wichrów i znoju w ciężkiej 
pracy i ofiaraym wysiłku rozkołysany okręt 
i w cześć urośnie, i przyszłość zdobędzie. 

Na pierwszy rzut oka zdawaćby się 
mogło, że hasła Rokszyckiego z teoryami 
Chmary pozostają w zgodnym kontakcie. 

Wszak i pan Eustachy Chmara dowo- 
dził, że — 

— Najlepiej M POMADT patryotyzm — 
to podnieść do wydajności Idealnej ton kąt 
ziemi, który Bóg dał, zbogacić siebie i kraj 
i zarazić pracowitością okolicę, w której u- 
rodziłeś się. Praca tu pod ręką w warun- 
kach, jakie są, a nie jakieby być mogły, 
wydaje się lekkomyślnym ludziom zadaniem 
dla wołu, a to jest właśnie praca dla czło- 
wieka i patryoty. 

Ale dla Chmary i jego najpilniejszych 
zwolenników „patryotyzm* tu swój początek 
miał i na tem się kończył... 

Dla nich stare „unie* to „przeżytki* hi- 
storyczne. Oai dla „normalnego“ rozwoju 
nie szukają oparcia o jakieś stare „sympa- 
tye i tradycye*... Oni twierdzą, że na Li- 
twie—„mamy wszystko do rozpoczęcia, jak- 
byśmy się obudzili ze snu tyfusowego"... 
Oni uważalą siebie za żywioł „napływowy*, 
a każdą pracę ideową za niebezpieczne i 
szkodliwe „apostołowanie*, oparte—na wiżyo- 
uerstwie. 

I jeszcze jest jeden szczegół ciekawy, 
na Etóry zwykle małą, lub żudnej uwagi nie 
zwracamy. 

Jeżeli bowiem naszemu realizmowi „kra- 
jowemu* przyjrzemy się bacznie, to nie tru- 
dno będzie spostrzedz, że ów realizm nie 
„realizuje" się zgoła, że wśród najgorliw- 
szych jego głosicieli ekonomiczna praca „u 
podstaw* czynnych wykonawców nie po- 
siada. 

Chmara zarzucił kraj fabrykami, naby- 
wał i nabywa dobra, tworzył i tworzy To- 
warzystwa akcyjne, ale wśród swoich ad- 
herentów jest on niemal wyjątkiem... „Kra- 
jowi“ realiści głoszą jego zasady, ale jego 
czynów nie naśladują...  Najpowierzchow 
niejszy rzut oka na szeregi zwolenników i 
propagatorów „tutejszości* przekona nas ła- 
cno, iż składały sę one przeważnie z Życiu- 
wych fiedołęgów, z lekgoduchów, którzy o 
żadnej pracy pojęcia nie mają i mieć nie 
chcą, z ludzi, którzy się ratują pożyczkami 
i częściową wyprzedażą ziemi, z takich, „któ- 


M gul sieja, ani orzą*, albo sieją i orzą — 
źle... i ś 

Dla większości z nich „realizm“ był 
pustym a wygodnym frazesem, rozgrzesza- 
jących sumienie wobec długiej listy wyrze- 
czeń się duchowych, był płaszczem dla le- 
nistwa, był magiczną formułą, która starą 
ugoćę zmieniła w nowoczesuą „wygodę“, za- 
bezpieczającą od wszelkiego ryzyka i ofiar- 
nego obowiązku. 

Natomiast hasła Rokrzyckiego nie są 
frazesem, który ułatķia i zabezpiecza 
drzemkę... 

Rokrzycki jest wyznawcą nie słowa, 
ale czynu. Dla niego intensywna praca eko- 
nomiczna jest postulatem prawdziwie real- 
nym i w życie wcielanym... Ale tu praca 
nie jest celem, jeno środkiem — kasa ma 
słażyć życiu, którego w kasie zamykać nie 
wolno! 

„.. Nie jestem poetą — powiada o so- 
bie. Tylko, gdy mówię o interesach jakie- 
go kraju, rozumiem całość jego interesów... 
Rozkw.t ekonomiczny jest podstawową, ale 
jedną tylko częścią potrzeb plemienia, lub 
narodu. Każdy naród poświęca ją bez wa- 
hania dla swych potrzeb duchowych, po- 
wiedzmy: instynktowych. Inaczej nie było- 
by narodowości“... 

Na tem właśnie polega zasadnicza róż- 
nica tych dwóch sposobów „pracowania“, w 
których każdy mieni siebie realnym. 

Rokszycki nie uważa sieble za cudzo- 
ziemca, on nie „rozpoczyna* budowy nowe- 
go domu, on stary, mocny i przepiękny 
gmach swoich dziadów do nowych warun- 
Rów Życia przystosowuje. 

W tym gmachu musi żyć -— duch... 

Ognisko tego domowstwa nie grozi ni- 
komu pożarem, ludzie, którzy w niem mie- 
szkają, próżni są nienawiści i instynktów 
wilczych.. A jeżeli ciepło wnętrza obcych 
ludzi pociągnie, wrota polskiej zagrody przed 
nikim nie są zawarte. 

Na pracę, którą Rekszycki wspólnie z 
Krystyną podjąć pragnie, padają złote pro- 
mienie Unii horodelskiej: 


„W imię Pańskie Amen. Ku wie- 
czystej pamięci. Nie doznać nikomu 
łaski zbawienia, kogo nie wesprze Mi- 
łość, gdgż ona jedna nie działa marnie, 
lecz cama sobie świecąr, kładzie koniec 
niezgodom, nśmierza swary, ukróca 
nienawiści, łagodzi waśnie, użycza 
wszystkim pokoja, skupia, co się roz- 
pierzebło, podźwiga, co upadło, wygła- 
dza rzeczy szorstkie, prostuje krzywe, 


tnia włącznie kinematograf daje dzieciom 
po 1,206 miejsc, w d. 22, 23 i 24 kwietnia 
po 18.0 Zapisy na te przedstawienia | rzyj- 
mowane są od wczoraj do 10 kwietnia. 

— lntendentura i związkowcy. W ubie- 
giym m'esiącu związkowey kijowsey dostar- 
czyli miejscowemu zarządowi intendentary 
znaczną ilość z-mówionej u nich bielizny. 
Wkrótce potem zachorował ra tyfus plami- 
sty jeden z urzędników i kilku sz regow- 
ców intendentury, którzy przyjmowali bie- 
liznę. Ustalono, że wszyscy om zarazili się 
podczas sortowania bielizny. Wubec tego 
oba nie urządzono specyalną kamerę dezyn- 
f-kcyjną w celu dezynfekowania bielizny, 
dostar*zonej przez związkowców. 

Niezależnie od przytoczonego faktu, 
związkowcom dano do zrozumienia, że w 
Sa s zamówień od intendentury nio 

ędą otrzymywali, gdyż dotychczasowe za- 
mówienia były wykonywane przez nich na- 
der niestarannie, nigdy nie były dostarcza- 
ne w oznaczonym terminie, oraz dlatego, że 
dostawy dla intendentury posłużyły za kość 
niezgody między przywódcami związkowców. 

— Rewlzya Intendentury. Rawizya se- 
natorska intenńentury kijowskiej jest obec- 
nie w całej pełni. Jeden z pomocników so- 
natora Diediulina, sędzia wojeany gen. Igna- 
towicz, zajęty jest rozpatrywaniem materyzłu 
śledczego, jaki dostarczyli wojskowi sędzia- 
wie śledczy von Remer i Radzieszewski, któ- 
rzy niedawno prowadzili dochodzenie w spra- 
wie nadużyć w intendenturze kijowskie!. 

Wobec wielu skarg na działalność 
urzędników intendentury podczas przyjmo: 
wania dostaw w różnych miejscowościach 
kijowskiego i odeskiego okręgu wojennegu, 
senator Diediulin polecił urzędnikom proku- 
ratucy w tych miejscowościach niezwłocznie 
wdrożyć dochodzenie co do faktów wymie- 
nionych w wyżej wspomnianych skargach. 

— Rewizya zarządu inżynieryi wojsko- 
wej. Jeden z pomocników senatora Diediuli- 
na, wicedyrektor departamentu policyi Char- 
łamow, zajęty jest obecnie rozpatrzeniem 
dokumentów, dotyczątych ostatnich robót, 
wykonanych przez inżynieryę kijowskiego 
okręgu wojennego. Z zarządu kijowskiej 
inżynieryi fortecznej, na żądanie p. Charłe- 
mowa, dostarczono mu wykazów i aktów, 
dotyczących wojskowych robót inżynierskich, 
dokonanych w ciągu lat ostatnich. 

— Zebranie gminy kupieckiej. W czwar- 
tek d. 1 kwietnia odbyło się doroczne ze- 
branie członków gminy kupieckiej. Starcsta 
gminy, p. Czokołow, powiadomił zebranych 
o podjęciu telegraficznie starań u ministra 
spraw wewnętrznych o cofnięcie wysiedle- 
nia żydów z Kijowa w d. 15 kwietnia. Ze- 
branie zaaprobowało powyższy krok, poczem 
p. Czokołow i p. Demczenko odczytali r f:- 
raty w sprawie wprowadzenia w Kijowie 
podatku od przywożonych i wywożonych 7 
Kijowa ładunków. P. Czokułow postawił 
wniosek, aby z sum, uzyskanych z podatku, 
miasto potrąciło 15 tys. rb. na potrzeby ku- 
piectwa, Z tą sprawą mówca połączył i iu- 
ną. Wobec tego, że skarb państwa przestał 
wypłacać środki na utrzymanie dodatkowe- 
go etatu policyi, p. Czokołow proponuje, aby 
kosztów tych podjęło się miasto, komitet 
giełdowy i gmina kupiecka, zapobiegając w 
ten sposób skasowaniu etatu policyi. Przy- 
padającą na gminę część kosztów w sumie 
4 lys. rb. wnioskodawca proponuje potrącić 
z funduszu uzyskanego z podatku ładuako- 
wego, wyrażając przytem przypuszczenie, iż 
ministeryum spraw wewuętrznych łatwo 
zgodzi się pod tym warunkiem na ofiaro- 
wanie kupiectwu części tego podatku. Po- 
mimo protestu p. Demczenki, iż podatek 
ładunkowy ma cel ściśle przez prawo okre- 
ślony, a mianowicie bruki, i na żadne inne 
użyty być nie może, gmina przyjęła wnio- 
sek p. Czokołowa, uchwalając wniesianie o- 
dnośnych starań do komitetu giełdowego i 
rady miejskiej. 


wszystkim pomaga, nikogo nie cbraża, 
kocha każdego, a ktokolwiek schroni 
się pod jej skrzydła, ten znajdzie bez- 
pieczeństwo i nie ulęknie się gróźb ni- 
czyich“. 


Miłość, ale i —- baczność! 

Braterskość niezawistna, ale i — pilna 
zapobiegliwość w sprawach rodzonych!... 

Odrodzeniowców, których młode, silna 
dłoń odwrócić ma nową, zamknięta dziś je- 
„szcze karie dziejów, znalazł Weyssenhof w 
sferze ziemiańskiej, pos strzechą dworów i 
dworków szlacheckich. I czyniąc tak — są- 
dzę—nie kierował się wyłącznio sympatyami 
osobistemi, lecz poczuciem prawdy, która 
nie w przemądrych teoryach książkowych, 
lecz w budowanej i utrwalanej przez życie 
rzeczywistości korzenie swe rozsnuwa. 

Na pytanie: do kogo przyszłość nale- 
ży?.. odpowiedź jest jasna i kategoryczna: 

— Do wszystkich, którzy społeczeń- 
stwo polskie stanowią, którzy dziś już eąi 
jutro będą świadomymi naszego rozwoju na- 
rodowego czynnikami. 

Tu niema miejsca dla warstw, klas, 
stanów, przywilejów bez zasługi i upośle- 
dzeń 7 urodzeniem związanych... 

Praca dla społeczeństwa obowiązywać 
ma wszystkich, a jej wydajność i uczciwość 
zostanie jedynym wartości obywatelskiej 
miernikiem. 

Gdy atoli postawimy pytanie inne; gdy 
zapytamy:—od kogo ta przyszłość zależy? .. 

Wówczas wzrok nasz musi ekierować 
się ku kresowym sadybom ziemiańskim, bo 
one to dzisiaj są posiadaczami wszelkich 
możności i złych i dobrych, i destrukcyj- 
nych i twórczych. 

Stamtąd wyszedł grzech; tam spadł 
najstraszliwszy ciężar kary; sprawiedliwość 
wymaga, aby i odrodzenie na tej samej, 
e ea długoletnią ekspijacyą, glebie wy- 
rosio. 

Tego wymaga nietylko sprawiedliwość, 
oparta na uczuciu, ale i logika, rzeczy na 
twardych syllogizmach chłodnego rozumo- 
wania zbudowana. 

Kto ma dokonać czynu odrodzeniowego, 
jeżeli nie ci, w których ręku i olbrzymia si- 
ła materyalna, i ajma? zasób inteligen- 
cyi i uświadomienia narodowego spoczywa? 

Nie ulega kwesti, że pierwszeństwo w 
takiej pracy do tych właśnie rąk należy, o- 
raz, Że od ich ofiarności i sprawnej energil 
przyszłość polskiego na kresach społeczeń- 
stwa w olbrzymiej mierze zawisła. 
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Wyhory prezydyum gminy kupieckiej 
dały następujące rezultaty: na starostę 20- 
stał wybrany p. Czokołow, jego zastępcę p. 
Nosow. Wiceprezesem rady knratorskiej I 
szkoły bandlowej wybrano p D. Margolina. 

— Budowa koszar. lżudowniczy koszar 
kijowskich, p. Popławski rozpoczął już robo- 
ty przygotowawcze do budowy koszar w 
Kijowie. P. Pooławski, odstąpił od zwyczaju 
budowniczych kijowskich i sprowadza cegłę 
z Łacka, a nie, jak zwykle, z cegielni ki- 
jowskich lub okolicznych. Próbki cegły łu- 
ckiej, dostarczone do zarządu miejsziego, 
okazały się hardzo dobre i ze względu na 
wytób mechaniczny przewyższające pod 
wzgtędem gatunku cegłę miejscową. 

— Z komisyi budowianej. ll(omisya bu 
dowlana zarządu miejskiego rozpatrzyła i 
uaakoeptowała projekt gmachu komory cel- 
nej, opracowany przez architektę miejskie- 
go, p. Nikołajewa, budowniczeg »resursy ku- 
pieckiej. Komora będzie się mieścła w ob- 
szernym, piętrowym budynku, którego par- 
ter przeznaczony jest na m eszkania dla 
niższych urzędników, 1-sze piętro—dla binr 
celnych, 2 gie — dla wyższych ur: ędn ków. 
Projekt fasady nie jest jeszcze opracowany. 
Rozpatrzono również projekty ginachu dla 
policyi i straży + gniowej cyrkułu podolskie- 
go. Z 8 projaktów dla cyrkułu wybrano pro- 
jekt p. Bratmana, dla straży ogniowej — 
p. Kriwoszejewa. Nad molicyą, na 2-em 
piętrze, postanowiono urządzić filię bibliotezi 
miejskiej. 

— Dzonacya wody. T-wo wodociągów 
rozpoczęło pertraktacye z firmą „Siemens i 
Halske“ o urządzenie w Kijowie na stacyi 
wodociągów przyrządów do osonacyi wody 
w ilości 1 mil. wiader na dobę. 


— Tyfus. Epidemia tyfusn brzusznego: 


i powrotnego w Kijowie ustąpiła zupełnie. 
W ciągu ostatniego tygodnia nie zarege- 
strowano ani jednego wypadku. Tyfus pla- 
misty natomiast panuje stale. Statystyko 
miejska wykazuje 14 wypadków jego wW. 0- 
statnim tygodniu. 

— Nowe ambulatoryum. Wobec tego, 
iż działalaość czasowego oddziaiu sunitar- 
nego, funkcyonujacego w dzielntcy, przyle 
gejącej do szosy Głuboczyckiej, okazała się 
nadzwyczaj ożywioną, 1 cddział udzielał 
pomoc lekarską przeciątnie w 100 wypad- 
kach dziennie, zarząd miejski postanowił na 
utrzymanie oddziału wyasygnować środki z 
funduszu waiki z epidemią, ba przyszły zaś 
rok przekształcić oddział w stały puakt am- 
bulatoryjny. 

— Rozpoczęcie robót brukowych. Wczo- 
raj p. Kruszewski rozpoczął roboty brukowe 
na placu Ratuszowym. Ponieważ część ulicy 
wzdłuż toru tramwajowego została zrujno- 
wana, zawieszono ruch po tej części placu 
Ratuszowego, jakoteż p» ul. Kościelaej. Do- 
jazd do kościoła odbywa sę po ul. Trech- 
swiatitielskiej, od strony Kreszczatyku i od 
strony klasztoru Michajłowskiego. 

— Ze sportu. Komitet organizacyjny 
wyścigów nutomobilowych na dystansie Pe- 
tersburg - Kijów-Moskwa-Petersburg zakoń- 
czył opracowywanie warunków wyścigu. 
Główną uwagę zwrócono przytem na crga- 
nizacyę kontroli. bla uniknięcia wszelkich 
nieporozumień uchwalono, że kontrolerzy 
będą po kolei, ustanowionej przez losowanie, 
zmieniali się na automobjlach uczestników 
wyścigów. Kontrolerami mają być tylko in- 
żynierzy wojewni. Start mą się odbyć d. 9 
albo 10 czerwca w Petersburgu, czas wyści- 
gów—12 dni. Scigający mają się zatrzymać 
na 1 dzień w Kijowie i na 3 dni w Ma- 
skwie; w czasie tych przerw odbędą się wy- 
ścigi na szybkość. 

— PORACHUNEK. W stolarskim warszicc 6 
Cbrysiufowa, przy ul. Pioczeniogowsk oi, wywiązała sią 
bójka między robotnikami. Mikołaj Czołobajew zadał 
sialowem jakiemś narzędziem cioś Maksymowi Afana- 
sjawowi. Poszxodowanego opatrzyło Pogotowie. 

— ZWŁOKI DZIECKA, Między posiadłościami 


Nr 34 i 36 przy ul. Gogolewskiej znalezicno zwłoki 
dwutygodniowego niemowlęcia. 

— KRADZIONE RZECZY. W domu Nr4 przy 
ul. Sof:jowskiej u Wisiczniczenki policya śledcza skon- 
fiskowała broszkę złotą z kamieniami i 16 kwitów 
jombardowych na zastawione brylanty, oraz złoto i sre- 
brne przedmioty. 

— ARESZTOWANIE AGENTA ŚLEDCZEGO 
Onegdrj wieczoram mieszkająca przy ul. Nadb.-Łybedz- 
kiej Nr 27 E. Swisiunowa wyszła z wamwaju na W. 
Wasylkowskiej i skierowała sig w stronę domu. Przoz 
całą drogę szedł za nią jakiś mężczyzna. Gdy już 
wchodziła w bramę, nieznajomy schwycił ją za szyję 
i zawołał »ciszejc. Pomimo to S-wa zaczęła krzyczeć. 
Nadbiegł stójkowy, który zaaresztował nieznajomego 
Okazalo się, że był to agent śledczy, Bazyli Łuxa- 
Szewicź. 

— POŻAR wvbuchł onegdaj w sklepie gotowych 
ubrań D. Lubeka i Rosołowskiego przy Kreszczatyku 
Nr 29  Spalło się na sumę 35,000 rb. towarów. Sua- 
ty właściciela domu są jeszcze nieobliczone. 

— OFIARA AUTOMOBILISTÓW. Na rogu vl. 
Mar. Błagowieszczeńskicj i Kużniecznej samochód Nr 
20, którym jechało jakieś wesołe towarzystwo, nojechał 
na przechodzącą M. Krąskowikową. Kobieta odniosła 
ciężkie potłuczenia. Pogotowio przewiozła poszkodo- 
waną do Aleksandrowskiego szpitala. Automobiliści 
zdązyl: się ulotoić. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania kapitena M. 
Piczyńskiegu przy zaułku podsalnym skradz!030 ko- 
sztowności na sumę rb. 300. Okradziono mieszkanie E 
Rosenbargowej przy ul. Chorewej Nr 39, IKorotkiewi- 
cza przy ul. Fabrycznej i kilka robotników w kosza- 
rach przy cegielni Szawrowa. Ostatnią «radzież popeł- 
n} pewion głnchoniemy, któromn robotnicy dali no- 
cleg. Złodzisja późciej złapano na 'Tulkuczce, ale rze- 
czy już były sprzedany, 


KRONIKA POLSKA. 


— Dział polski w Muzeum wiedeńskiem. 
Dyrekcya wiedeńskiego muzeum etnografi- 
cznego (Verein fur österreichische Volks- 
kunde) w Wiedniu przeznaczyła sumę 1000 
kor. na uzupełnienie działu polskiego w 
muzóum i zamierza nabyć w szczególności 
następujące przedmioty: 1) zbiory typów ce- 
ramiki ludowej z dokładnem (odaniem miej: 
sca pochodzenia, z uwzględnieniem starej 
ceramiki i narzędzi używanych w tym prre- 
myśle ludowym, 2) modele chałup wiejskich. 
szczególnie wsi polskich, gdyż budownie- 
two ruskie jest już reprezentowane, 8) strc- 
je krakowskie i podolskie, 4) stare pasy kra- 

owskie, pasy góralskie i t. d., 5) model kii- 
źnl chłopskiej, hafty z dokładneni podaniem 
miejsca pochodzenia. W sprawie dostarcze- 
n'a tych przedmiotów zwracać się należy 
albo wprost do wspomnianego muzeum 
jaa I. Wipplingerstr. 84), albo do Ligi 
*omocy Przemysłowej we Lwowie (ul. Cho- 
rążczyzna l. 27). 

— Stan zdrowia Orzeszkowej. Jak do 
noszą pisma wileńskie, stan zdrowia p. Ell 
zy Urzeszkowej poprawia się stule; od tygo- 
ania nie rniała ona Żadnego ataku sercowe 
go, nawet tych stabych, które sią przedtem 
powtarzały. Pomimo to, jest jeszcze bardzo 
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osłabiona i nie podnosi się z łóżka. 
leżnie od tego, usposobienie i samopoczucie 
są d.bre, wszystkie sprawy społeczne po da- 
wnemu interesują rekoawalescentkę, najcie- 
kawsze rzeczy z pism i gazet są odczytywane 
chorej codziennie. (giwiedzających tylko le 
karze nie pozwalają przyjmować jeszcze, bo 
najmniejsze zmęczenie zwykla ujemnie odbi- 
ja się na zdrowiu. 

— „izraelita“. Z dniem 8 b. m. wycho- 
dzić zacenie wznowiony tygodnik polski 
„leraalita*. Pismo to wychodziło w ciągu 
blizko 45 lat i po półtorarocznej przerwie 
zostaje ws«rzeszone, pozostając nadal wier- 
nym hasłem asymilucyi żydów. 

Adres redakcyi i administracyi: War- 
szawa, ulica Próźna 8. 

— Wielki kraków. Program uroczyste- 
go obchodu powiększenia Krakowa, mający 
się odbyć w niedzielę, dn. 4-go b. m., zapo- 
wiada przybycie namiestnika d-ra Bobrzyń- 
s*iego, marszałka St. hr. Badeniego i pre 
zydyum Koła polskiego w Wiedniu. Odbę- 
dzivo sią uroczyste n:bożeństwo w kościele 
Maryackim, uroczysta posiedzenie rady miej- 
skiej. Zapowiadsją także bankiety u prezy- 
denta misata oraz w sali starego teatru. 

— Z duchownego prawosławnego ksiądz 
katolicki. Duchowny eparchii tobolskiej, Mi- 
chał Storożew, który przed rokiem przeszedł 
z prawosławia na łono staroobrzędowców, 
ekskomunikowany został za udzielenie ślubu 
krewnym w 4ym stopniu. Ostateczny sąd 
w tej sprawie wydać miał, zgodnie z prze- 
pisami cerkiewnymi, sobór 7 biskupów. Sto- 
tożew pełnił obowiązki duchowne w Bogo- 
rodsku, gdzie był zarazem nauczycielem re- 
ligii w szkole realnej. Kurator moskiew- 
skiego okręgu naukowego, dowiedziawszy 
się o ekgkomunice, usunął go z stanowiska 
nauczyciela religi, mimo, że wiedział, iż 
kara nastąpiła z powodów nie dogmaty- 
czuych, lecz kanonicznych. Storożew, nie 
czekając wyroku, wyjechał, jak pisze „Utro 
Rossii“, do Galicyi, przyjął tam katolicyzm 
i pełni obecnie obowiązki przy metropolicie 
grecko-katolickim, hr. S:eptyckim. 

— Odczyty braci Leblond. Znani powie- 
ś.iopisarze, panowie Marius i Ary Leblond 
z Paryża, zamierzają wygłosić w Warszawie 


go w celi zimne. 


Nowy protest. 


Petersburg. — Posłowie z prawicy założy- 
li nowy protest 
Guczkowa. 
iż nikt nie słyszał, aby prezydent przywo- 
razie należy czynić głośno, 
kretem. Zostawien'e przez M:lukowa imie- 


ców jest kurygodnem zuchwalstwemi. 
wcę, który nawymyślał związkowcom, mię- 
dzy którymi są i posłowie, należało wydalić 
z posiedzenia Dumy. 


Strajk w instytucie elektrotechnicznym. 


ktrotechniczaym zostały przerwane. 
Rada instytutu złożyła Stołypinowi ra 


odpowiedzialności. 
(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 2-go kwietnia. 


Przyjęto, jako nagłe projekty prawa: 
o wyasygnoweniu 102,860 rb., na koszta 
udziału Rosyi w mięczynarodowej wystawie 
hygiepy w Dreźnie i o zatwierdzeniu nowe- 
go etatu głównej kasy państwowej. 

Następnie prezydent Guczkow oświad- 
cza: „Na wieczornem posiedzeniu dn. 31-go 
marca poseł do Dumy, Milukow. wspomniał 
w nieodpowiedni sposób imię Najjaśniejszego 
Pana, za co otrzymał odemnie napomnienie. 
Zarazem Milukow zrobił nadzwyczaj ciężki 
zarzut jednej z partyi politycznych, znajdu- 
jących się poza murami Dumy. Mając eso- 
biście swój określony pogląd na oskarżenie. 
zrobione przez posła do Dumy, Miłukowa, ja 
w charakterze prezydenta nie uważałem sie- 
bie za uprawnionego do reagowania na to 
oskarżenie, uważając, że ani władzą prezy- 
dyalną, ani artykułami regulaminu, lecz 
argumentami przeczącymi racyonalności tych 
7 4 te | oskarżeń należy walczyć. Zamiast argu- 
w dniu 6 i 8 kwietnia dwa odczyty z dzie-|mentów z ław prawicy rozległ sią hałas, 


dziny współczesnej literatury francuskiej.  |krzyk i łajanie. Ja ze swego miejsca nie 


Starszy, p. Marius Leblond, będzie mó- byłem w stanie dosłyszeć ól 
wił „o literaturze francuskiej współczesnej”, y s'an osłyszeć poszczególnyc 


) wyrażeń i nie mogę określić, od kogo one 
da więc słuchaczom obraz tych kierunków, | pochodzą, tylko ze sprawozdania st Ta- 
które we Francyi w ostatnich kilkku dzie- f S r E 


s A L ficznego dowiedziałem się, że krzyki, rozle- 
siątkach lat panowaly,i tych indywidualno- = i : : 


jUKa( j : ; gające się z ław prawicy, są zupełnie nie- 
ści pisarskich, które zajmowały naczelne | dopuszczalne w murach wyższych instytucyi 
stanowiska w Lteraturze. Punktem wyjścia 


prawodawczych. Uznając, że te obelżywe 
będzie dla p. M. L. naturalizm, ze swym | wyrazy nie ubliżają godności tych, do kogo 
mistrzem Zolą na czele. Dalej zaś przedęta- | sję one stosują (głosy na lewicy i w centrum 
wi on reakcyę przeciwko naturalizmowi, któ- „słusznie, prawda*), lecz ubliżają godności 
ra znalazła swój wyraz w romansie psycho- 


y 1 10-|tych, ód kogo pochodzą, lecz uznając zara- 
logicznym (Bourget, Hervien, Prevost i t. d.) |zem, że tą drogą narusza się normalny bieg 
w szkole, zainicyowanej przez Barresa, w ro- 


» k pracy, proszę Dumę w tych wypadkach, 
mansie symboł:stycznym, historycznym, filo- iał é i 
zoficznym (Anatole France, André Gide), gdyMogag musi walczyć z takiego midzaju 


enc d objawami, by mnie pedii sta presi = 4 
. a. i j s środkó i - 
P. Ary Leblond mówić będzie „o ko- je | dja | uboga 


f d'|nia na nie (głosy w centrum „słasznie, 
biecie francuskiej wedłog powieści wspól-| prawda“, oklaski na lewicy). Przy” waszem 
czesnej*. Zamierza on przedstawić kobiety 


N : poparciu my będziemy w stanie ustalić wa- 
BE WYPAS. med RURKĄ =P TKO 
A „a onalny i spokoj bieg zajść. (Oklaski 

kobiet francuskich, czerpiąc materyał ze Er A EEEo 8 8) pa ai 


e e P ina lewicy i w ceatrum). 
współczesnych powieści, ‘których autorami Puryszkiewicz w sprawie porządku dzien- 
są: Bourget, Paul Adam, Rosay, Prévost, 


A 3 nego oświadcza, że przedstawiciele frakcyi 
ai El Barres, Paul i Victor Margue-| prawicy, którzy zjawili się tutaj dla pracy 


twórczej, mogą tylko powitać z uznaniem 
wszelkie życzenie przyczyniania się do poko- 
jowego biegu pracy. Prezydent Dumy jed 
nakże omyjlił się. 

Oświadczam kategorycznie—mówi Pu- 
ryszkiewicz—że związek narodu rosyjskiego, 
największa organizacya monarchiczna w Ce- 
sarstwie Rosyjskiem, ma swoich przedstawi- 
cieli w'murach Dumy i ja osobiście mam 
to wielkie szczęście i zaszczyt być członkiem 
związku. Wielu członków frakcyi prawicy, 
jeśli i nie są członkami związku, to całko 
wicie podzielają jego poglądy, wyznawane 
przez tę szlachetną, częstą, uczciwą, kryszta- 
lową organizacyę. (Oklaski na prawicy). 

Prezydent wykazuje mówcy, że nie po- 
wiedział on ani słowa w sprawie porządku 
dziennego. 

Puryszkiewicz kontynuje: „Dążąc do 
poparcia wszelkiej dążności do usunięcia 
nieporządków Dumie, uważamy, że przerywa- 
nie takich przemówień, jak Milukowa, któ- 
ry pozwolił sobie obrazić największą orga- 
nizacyę polityczną, może stać się najlepszą 
gwarancją prawidłowego biegu pracy“. 

Następnie na porządku dziennym d 
baty nad projektem prawa o zabudowywa- 
niu. 

Opoczynin uważa, że projekt prawa 
należałoby ponownie przekazać komisyi do 
zupełnego przerobienia. 

Biełousow w imieniu s. d. oświadcza, 
że  najracyonalniejszem rozstrzygnięciem 
kwestyi byłoby oddanie bez pretensyi wszy- 
stkich gruntów miejskich samorządom miej- 
skim. zreorgauizowanym na jak najszer- 
szych podstawach. 

Jegorow proponuje wykluczyć artyku 
15, który uznaje za niezadawalający. 

Po przemówieniach Szydiowskiego, Ka- 
riakina, bar. Czerkasowa i Sapunowa, pre- 
zydent odczytuje 2 wnioski kadetów i gru- 
py pracy w sprawie zaniechania posiedzeń 
wieczornych, gdyż wyznaczone do rozpa- 
trzenia ważne projekty praw, wymagające 
asygnowania znacznych, 
rozdane. 

Bobiański i Bułat popierają oba wnio- 
ski; oponują im Benningsen i Sawicz. 
Duma odrzuca wnioski o zaniechaniu 
posiedzeń wieczornych, poczem posiedzenie 
przerwano do wieczora. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Jubileusz Leszczyńskiego. 


Warszawa. — Wczoraj Bolesław Leszczyń- 
ski święcił złote gody swej pracy na scenie 
polskiej. Wystawiono „Halszkę z Ostroga“. 
Wielkiego tragika przyjmowano owacyjnie. 
Uroczystość jubileuszowa wypadła wspaniałe. 


Rewizya senatorska. ° 


Warszawa. — Komisya sen. Neuhardta 
ukończyła przeglądanie dokumentów, zabra- 
nych podczas rewizyi intendentury. Część 
dokumentów posłuży, jako materyał do o- 
skarżenia. 


Sprawa o samosąd. 


Lublin —Lubelski sąd okręgowy na se- 
syi wyjazdowej w Opolu lubelskiem zaczął 
rozpatrywać sprawę 50 osób, oskarżonych o 
samosąd. Wezwuno 150 świadków. Proces 
potrwa 10 dni. 


Mowa Guczkowa. 


Petersburg. — Dzisiejsze przemówienie 
Guczkowa wypowiedziane zostało na skutek 
protestu prawicy. W kuiuarach krążą po- 
głoski, że autorem protestu jest Połowcew. 


Zniesienie granicy osladłości. 


Petersburg. — Przeciwko projektowi o 
zniesieniu granicy osiadłości prawica przy- 
gotowuje kontrprojekt o ograniczeniu żydów 
ki ra uświatowych, w handlu, przemy: 

Bl tad% 


Z Dumy. 


Petersburg. — Komisya interpelacyjna 
odrzuciła interpelacyę w sprawie rozstrzeli: 
wania więźniów w Rydze. 

Petersburg.—Komisya finantowa oświad- 
czyła się za przyjęciem projektu o ziem- 
stwach w guberniach Zachodnich. 


Rewizya ministerstwa marynarki. 


"O Le Wojewodzkiego do- 
wodzący.zbyteczności wyznaczenia rewizyt 
ministerstwa marynarki, zyskał uznanie w 
sferach rządowych. 


Ustąpienie Ruchłowa. 


„, Petersburg. — „Rus“ notuje pogłoskę o 
hlizkiem jakoby ustąpieniu Ruchłowa; jako 
następcę jego wymienieją NiemieSzajewa. 


Nieudana próba ucieczki Tarnowskiej. 


Petersburg. —Donoszą z Wenecji o WI: 
kryciu przygotowanej ucieczki Tarnowskiej 
z więzienia. W nocy w pobliżu więzienia 
zauważono trzech elegancko ubranych męż: 
czyzm, zachowanie których wzbudziło podej. 
rzenie. Dozorcy wszczęli alarm. Udano się 
do celi więziennej. Tarnowska pomimo póź: 
nej godziny była kompletnie ubraną. Na 
zapytanie naczelnika więzienia, odpowiedzia: 


Rada Państwa. 
Posiedzenie z dn. 2 kwietnia. 
Przewodniczy Akimow. 


dnin państwowych, kontroli państwowej 


stwa wojny. 
manikacyi i ministerstwa wojny. 


misyi finansowej. 


JJO> WS R"I 


N.eza-|ła, że nie rozbierała się z powodu panujące: |cy, koleje państwowe nie przynoszą deficytu 


przeciwko przemówieniu | dowi, uważają wywody jego za pozbawione 
W proteście tym oświadczają, | dostatecznej podstawy taktycznej. 


ływał Milukowa do porządku, co w każdym |liminarza dochodów w sumach, określonych 
nie zaś pod se-|przez komisyę finansową. 


nia Monarchy ze stowarzyszeniem morder-|3 kwietnia. 
Mó- |: 


Petersburg.— Wykłady w instytucie ele. | Odesie dokonał rewizyi w tamtejszych szko- 


port w sprawie pociąguięcia studeatów do|ze składek rublowych, dobrowolnie składa- 


ę|walki z pokątną fabrykacyą wyrobów tytu- 


„| Czangszu wysłano 3 kanonierki. 


ę.|ciu 182 milionów pożyczki na zwrócenie 


;|syonarze angielscy schron li się w Jamyniu. 


sum nie zostały Se R 


Na porządku dziennym dalszy ciąg dy: | oznajmił on, 
skusyi budżetowej. Rada przyjmuje bez dy |nowią kulminacyjny 
skusyi preliminarze:. głównego zarządu sta-|z nacyonalistami. Zdaniem Balfoura, Asquith 
i]w tym wypadku stawia na kartę powagę 
preliminarze wszystkich wydziałów minister: | zajmowanego przez siebie stanowiska. 


Po przerwie uchwalono preliminarze |mił, że jeżeli lordowie nie przyjmą odno: 
wydatków nadzwyczajnych ministerstwa ko- |snych wniosków co do „veto“, to rząd nie- 


W sprawie preliminarza dozhodów pań- | dzenia środków niezbędnych do tego, aby 
stwa Rada przyjmuje formułę przejścia ko-| wnioski stały się prawem. 


Rotwand wypowiada się przeciwko pod-| wiąże parlament. (Głosy aprobaty na ławach' 
wyższeniu taryfy kolejowej. Zdaniem mów- |zajętych przez stronnictwo rządowe). 
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Londyn. — Wice.sekretarz stanu, Wood, 
faktycznego. Deficyt, wykazywany w spra-|w odpowiedzi na interpelacyę, oznajmił, że 
wozdaniach, jest czysto buchalteryjny wsku-|w 1898 r. między finansistami angielskimi 
tek sztucznego pomnażania wydatków. i niemieckimi zawartą została umowa co do 

Pietrow i Romanow oponują Ratwan-|budowy kolei żelaznej na półwyspie Szan- 
duńskim. w okolicach rzeki Jantse Kiang, 
nie zaś formalny traktat między rządami. 
Umowa ta nie straciła swej prawomocności; 
jednak grupa finansistów niemieckich za 
zgodą finansistów angielskich oświadczyła, 
że umowa nie dotyczy pożyczek, zaciąga- 
nych na przeprowadzenie linii kolejowych 
Chańkou — Kanton i Chańkou — Seczuan. 
Uznanoe—zapewnia Wood —za nieodpowiednie 
protestować przeciw deklsracyi grupy nie- 
mieckiej, wywołałoby to bowiem zaostrze- 
nie się konkurencyi między różnemi grupa- 
mi finansistów. 


Rada uchwala wszystkie paragrafy pre- 


Następne pesiedzenie odbędzie się dnia 


Odesa. — O godzinie 10-ej wieczorem 
wyjechał do Elizawetgradu generał-inspektor 
wojskowych zakładów naukowych, Wielki 
Książę Konstanty Konstantynowiez, który w 


Sprawa Tarnowski -j. 


Wenecya. — Podczas posiedzenia wie- 
czornego, eksperci Bianchi 1 Capiletti, zapy- 
tani, przez prokuratora zeznają, że—ich zda- 
niem—Naumow w tej sprawie pozbawiony 
był własnej woli. Exzspert Bessi, dyrektor 
ginekolog:cznej kliniki przy uniwersytecie 
genueńskim, mówi o fizyologicznych anor- 
malnościach Tarnowskiej. Doktór Marselli 
z tegoż uniwersytetu! nazywa Tarnowską— 
histeryczką i widzi w niej rzadki okaz fizy- 
ko'patologiczny. (Tarnowska dostaje ataku 
histerycznego, wskutek czego na pewien 
czas opuszcza salę). Marselli zaprzecza, aby 
Tarnowska posiadała silny, zmuszający do 
uległości charakter. Zdaniem jego, jest ona 
mało inteligentna, powierzchownie kultural- 
na i niezdolna do asocyacji idei. 

Wenecya. — Ekspert psychiatra Mor- 
selli twierdzi, iż Tarnowska, kobieta bez in- 
teligencyi, zawsze okazywała współczucie 
ludziom niżej od niej postawionym i dlatego 
ci ostatni, jak np. Perrier, żywili dla niej 
uczucie wdzięczności. Jest ona głęboko re- 
ligijna, co często spotyka się u rosyan, 
i głęboko wstydliwa. Nie można jej również 
zarzucić, aby lubiła zbytek i hołdy. Demo- 
niczność jej jest wymyśloną legendą. Wbrew 
opinii, że Tarnowska posiada silną wołę, 
ekspert oświadcza, że jest ona sentymental- 
ną i nader zmiennego usposobienia. Wska: 
zując na oznaki histeryi u oskarżonej, Mor- 
selli twierdzi, że jest ona poważnie chorą. 
Następnie ekspert wskazuje nienormalność 
środowiska, w jakiem żyła Tarnowska. 


łach wojskowych. 
Mitawa.—W Libawie założona zostanie 


nych przez emigrantów, kasa, która każde- 
mu emigrantowi, pragnącemu powrócić z 
Ameryki, wydawać będzie 180 rb. zapomogi. 
Dotąd zebrano 1778 rb. 

Warszawa.—Senator Neuhardt w ciągu 
jednej doby poddał rewizyi 60 magazynów 
i żywnościowych ssładów intendentury, po- 
łożonych w mieście i w twierdzy. 

Petersburg —Dnia 1 kwietnia zmarł 
malarz-artysta Wróbel. 

Moskwa. — W sali giełly wice prezes 
komisyi do spraw sztucznego ochładzania, 
Karstyg n, oznajmił przedstawicielom firm 
handlowych o rychłem zorganizowaniu 
sztucznego ochładzania przy przewozie arty- 
kułów spożywczych, ulegających szybkiemu 
psuciu się. 

Petersburg.—Książę i księżna Fuszimi 
wyjechali ćo Moskwy. 

Petersburg.—Senat skasował wyrok e- 
katerynosławski. go sądu okręgowego, który 
skazał szlachcica Szwarczewskiego na 4 la- 
ta ciężkich robót za zabójstwo właściciela 
ziemskiego Szeremietiewa. 

Połtawa. — Ze stacyi Konstantynogród 
zbiegł telegrafista Sinierukow, zabrawszy z 
sobą pakiet z 2,924 rub. 

Odesa.— Przybył tu wiceminister skar- 
bu, Nowickij, który weźmie udział w nara- 
dzie, zwołagej celem opracowania środków 


niowyeh. 

Nowo Nikołajewsk. — Komunikacya po- 
cztowa przez rzekę 0o została przerwana. 
Spodziewane jest wczesne otwarcie żeglugi. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram speeyalny). 


Petersburg —Giełda Kałasznikowa —Żyto w nat' 
118—120 zui. * ©: kop, owies wyborowy 77 — 18 
kop., zwykły 75—77 kop., gryka 71 — 73 kop; mąka 
pszenna pytlowana 2 rb. 15-2 rb, 30 k., pszenna l-y 
gat—1 rb. 70—1 rb. 90 k., rostowska Nr. 1 2 rb. 10— 
2 rb. 30 kop. 

n Libawa.—Owies biały 76 kop, czarny 79 i pół 
op. 

Odesa.—Pszenica 1 rb. 18 kop, żyto 82 kop, 
owies 72 kop., jęczmień 71 kop., kukurydza 77 kop. 

Jelec.— Pszenica 1 rb. 12 k. żyto81 k., owies tar- 
gowy 55 kop, folwarczny 62 kop. 

Berlin —Pszenica 2241/, msr. i 2201/4 mar., żyto 
1581/, mar., i 1647/, mar, owies 156 mar. 1 1617/4 mar., 
jęczmień ros.-dunajski 129—134 mar. 

królewiec.—Zpto 103—103 mar., owies 99 — 101 
mar, jęczmień 103 -112 mar., otręby pszenne 98—100 
mar, groch, Wiktorya. 150. — 165 mar., maxnchy slone- 
cznikowe 123-130 Mar, konepne 198—108 mar, 


Barlin. — Izba panów rozpatrywała w 
pierwszem czytaniu projekt prawa o pru- 
skiej reformie wyborczej. Kanclerz Rzeszy 
zaproponował izb'e przyjąć projekt, aby tyl- 
ko można go było urzeczywistnić. P.dczas 
dyskusyi stało się jasnem, że wszystkie 
stronn:ctwa uważają za niemożliwe przyję- 
cie projektu w redakcyi sejmu. 

Projekt prawa przekazano komisji, zło- 
żonej z 20 członków. 

Monachium. — Zawaliła się szopa, budo- 
wana dla pomieszczenia balonów. Zabita 
1 osoba; rannych kilka. 

Konstantynopol. — W Prysztynie do- 
konano rewizyi w mieszkaniach dowódców 
powstania. Niektórych. -z.nich -aresztowana. 

Chańkou. — Sytuacya w Czangszu zna- 
cznie się pogorszyła. Pałac gubernatora pod- 
palano; zburzono gmach konsulatu angiel- 
skiego. Cudzoziemcy uciekają z miasta. Do 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 2-g0 kwietnia 1910 r. 
Boriln. Wypłaty na Petersburg 216.50 


Kurs wekslow y na Petersburg na 8 dni —.— 
4:/ą0/, pożyczka 1905 r. 5 . 100.40 


Londyn. — Rezolucya w sprawie pra- 
wa veto izby lordów została przyjęta przez 
izbę gmin większością 351 głosów przeciw- 
ko 246. 


Teheran.—Wczoraj odbył się uroczyst arena ipai movado iir at 
wjazd Sattar chana i hana i Da kasia w ia 
Berlin —Wczoraj wieczorem zaczęło się kN ii to 
masowe uwalnianie robotników, pracują- uć" tte 
cych w przemyśle budowlanym na całym| Wiedeń. 5°% pożyczka rosyjska 19%6 r. 10310 
obszarze państwa niemieckiego, z wyjątkiem | Paryż Wypłaty na Petersburg: 
Berlina i Hamburga, gdzie dotychczas nie Cena najniższa . 265 75 
powzięto ostatecznej decyzyj. Usiłowania Cena najwyższa . . .  . 267.75 
rządu, aby zapobiedz konfliktowi między 4°/ renta państwowa 1894 r. 40 RA 
tracodawcami i robotnikami dotychczas nie 4'/50/, pożyczka 1909 'r. 100.30 
osiągnęły żadnych rezultatów. Według 50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 146.40 
wszelkiego prawdopodobieństwa lokaut do- Dyskonto prywatne A PYŁ CA 
sięgnie niebywałych rozmiarów. W dniu U:posobienie stałe . . . 
dzisiejszym powinny ustać wszelkie r.boty |Londys. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . 105 
budowlane w całem państwie n emieckiem. 4'/,9% pożyczka rosyjska 1909 r. 968 y 
Wiedeń. — W parlamencie wiedeńskim | Amsterdam 5”, pożyczka rosyjska 1906 r. 99", 
mi ister skarbu Biliński prosił o przyspie- Pho w m 1909r. 8s 


szenie czytania projekta prawa o zaciągnię- 


skarbowi zaliczek wydanych ministerstwu 
wojny dla pokrycia wydatków na przygoto- 
wauia wojenne, wywołane przez zajścia w 
Bośnii. 

Wiedeń. —Przybył tutaj Roosevelt wraz 
z ęynem. 

Ateny. — Rząd grecki zwrócił się do 
Francyi z prośbą o przysłanie generała 1 
czterech oficerów dla reorganizacyi armii. 

Szanchaj — W mieście Czangsza, w 
prowincyi Chenan, wynikły rozruchy. Mi- 


Z ostatniej chwili. 


(Od korespondentów własnych). 


Wieczorne posiedz: nie Dumy z dn. 2 kwietnia. 


Po wznowieniu posiedzenie odbywa się 
przy drzwiach zamkniętych. 

Przewodniczy Szydłowskij. Duma przyj- 
muje bez dyskusyi projekt prawa o asygno- 
waniu kredytów na komory celne w Petro- 
pawłowsku (na Kamczatce) i w Aleksan- 
drowsku (na Sachalinie) oraz*projekt prawa 
o asygnowaniun 50,450 rb. na potrzeby po- 
lowych zarządów i instytucyi poczt»wo-tele- 
graficznych. 

Po rozpatrzeniu szeregu drobnych spraw 

kowych, debatowano nad projektem pra- 
wa o kontypgensie rekruta, określonym w i- 
lości 456,585. S cyal-demokraci i trudowicy 
oświadczyli, iż wobec braku wszelkich da. 
nych, dotyczących omawianego projektu pra- 
wa, opuszczają salę posiedzeń, składając ed- 
OJEW za uchwały na większość 
zby. 

NMilukow zaznacza w imieniu kadetów 
iż fakt niedostarczenta przez rząd materya- 
łów, AR o E e projektu 
i i 4 -.|prawa, dowodzi braku zaufania rządu do 
głosów przeciw 236 przyjęła rezolucyę, iż Bony. móbec Weo kadeci nie wożtną UNA. 
sesya parlamentarna trwać może najwyżej|jy w rozpatrywaniu projekt: konć 
lat pięć. Po Asquith'cie przemawiał Balfour; | ie sGkruta á prosa o On 
że wyjaśnienia Asquith'a sta- Puryszkiewicz jak zwykle, napadał na 
puskt układów rządu |żygów, proponując nik Pp ich ao A 
gdyż ı tak większość żydów stara się uchy- 
lić od pełnienia powinności wojskowej. 

3 Frydman zaprzeczał powyższemu twier- 
) |dzeniu, powołując się na dane statystycsne. 

Duma większością głosów kadetów, po- 
stępowców i październikowców odrzuca wnio- 
sek o nieprzyjmowaniu żydów do wojska, 
poczem przyjmuje projekt prawa o kontyn- 
gensie rekruta. 


Wysłano tabi pośpiesznie dwie kanonierki 
angielskie. 

Madryt. — Król podpisał dekret, roz- 
wiązujący parlament. Nowe wybory do izby 
poselskiej odbędą się dnia 25 kwietnia, do 
senatu—dnia 9 maja. Otwarcie sesyi nasta: | wojs 
pi dnia 2 czerwca. J 
Sofia. — / powodu projektowanego w 
ongresu słowiańskiego w Sofii zbiorą 
się słowiańskie Towarzystwa gimnastyczne. 
Kilka Towarzystw czeskich i chorwackich 
odpowiedziało przychylnie na zaproszenie 
bułgarskiego Towarzystwa girasastycznego 
„Junak“. 


Z angielskie] izby gmin. 
Londyn. — Izba gmin więxszością 334 


Londyn.—W izbie gmin Asquith ozna 


zwłocznie uezyni koronie propozycyę zarzą- 


W razie niepo- 
wodzen' a rząd poda się do dymisyi lub roz 


Y 
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Zarys samorządu 
galicyjskiego. 


Osoby, wchodzące w skład powyższych 
rad i wydziałów, są właściwymi organami 
samorządu, one uchwalają i decydują, ule 
mają przytem dla oprącowywania i przygo- 
towywania spraw i dla drobnych bieżących 
czyncości osobnych urzędników krajowych, 
powiatowych i gminnych. I w tem znów 


dne uchwala sobie samo ilość swych urzę 
dników, do pewnej miary jest ta ilość i ro 
dzaj urzędników nakazana ustawami, samo 
oznacza ich pobory (także z powyższem za- 
strzeżeniem), samo ich mianuje i oddala. 
Jeżeli wójt odmówi urlopu pisarzowi gmin- 
nemu, to nie ma on prawa odwołać się w tej 


krajowy z działem hipotecznym, wekslowym 
i pożyczek komunalnych, jak przygotowy wa- 
ny obecnie bank przemysłowy, jak całe szpi- 
talnictwo krajowe, udział kraju w budowie 
kolei żelaznych, akademie, szkoły i zakłady 
przemysłowe, rolnicze i t. p., kraj bowiem, 
podobnie jak każda osoba moralca lub fi- 


powszechnych prawach obywateli, ma Sejm 
prawo wydać postanowienie wykonawcze do 
art. XIX tej ustawy, co do równouprawnie- 
nia językowego w szkole, urzędzie i życu 
publicznem. Oprócz tego jest Sejm upraw- 
niony, na mocy statutu krajowego, zubierać 
wobec rządu głos w przedmiocie już obwie- 


napisał różnica między rządem a samorządem. W rzą | mierze do prezesa Rady powiatowej. Jeżeli|zyczna, ma prawo powołać do życia i utrzy-|szczonych powszechnych ustaw i urządzeń, 

Dr. Stanisław Starzyński, poseł na sejm dzie są tylko cesarscy urzędnicy, którzy. de- | Rada powiatowa nałoży na swego urzędnika| mywać każde urządzeaie, przedsiębiorstwo | ze względu na ich szczególne oddziaływanie 
galicyjski cydują, w samorządzie są na każdym jego|pewne czynności, których on nie chce uznać|lub zakład (z wyjątkiem przedmiotów, obło-|na dobro kraju, oraz domagać s.ę wydania 

A ` szczeblu właściwi jemu urzędnicy tego ciałaj za należące do jego zakresu działania, |żonych monopol-m państwowym), na który {takich ogólnych ustaw i zarządzeń, jakich 


samorządnego, to jest kraju, powiatu lub 
gminy, ale oni nie decydują, oni są tyłko 
referentami pomocniczymi dla tych wolno- 
wybranych obywateli, którzy stanowią sami 
organ samorządny i którzy sami rozstrzy- 


gają. 


nie może Wydział krajowy nie w tej mierze 
zaradzić. Niema też żadnego przenoszenia 
urzęduików z gminy do powiatu albo z kra- 
ju do powiatu lub gminy i t. p., i niema 
nikogo, ktoby do zarządzania podobnych 
przenoszeń był uprawniony. Tylko, gdyby 
dotyczącemi orzeczeniami organów niższych 
naruszoną została ustawa albo jakis prawo 
mocny tytuł prawno-prywatny, ma oczywi- 
ście każdy urzędnik, na równi z każdym 
obywatelem kraju, otwarte przed sobą wszy- 
~tkie środki prawne, orzecznictwo Trybuna- 
łów prawa publicznego, i odwołanie się na 
zwykłą drogę sądową. 


jego środki materyalne pozwalają. Należy 
do Sejmu całe budżetowe prawo krajowe, 
t.j. ustalenie preliminarza i uchwalenie 
zamknięcia rachunkowego krajowego, zaró 
wno co do dochudów krajowych z majątku 
krajowego, jak i co do opodatkowania na 
cele krajowe i korzystania z kredytu kraju; 
należy cał; ustawodawstwo gminne, bliższe 
zarządzenia w granicach ustaw powszech- 
nych pod względem spraw kościelnych, szkół 
lud»wych i gimnazyalnych, urządzenia se- 
minaryów nanczycielskich oraz całe prawo- 
dawstwo o szkołach realnych i różnych fa- 
chowych, o akademiach politechnicznych; u- 
zyskał też Sejm możność wydania ustawy 


potrzeby i dobrobyt kraju wymagają. Zakres 
działania Sejmu w zarządzie spraw gmin- 
nych określają osobne ustawy gminne. 
W zasadzie przyznano Sejmowi w $ 24 sta- 
tutu krajowego także pewne współdziałanie 
i nadzór pod względem rozkładu, poboru 
i odstawiania bezpośrednich podatków rzą- 
dowych, nie doszło nigdy atoli do urzeczy- 
wistnienia tej zasady. Pojęcie kultury kra- 
jowej, należącej, jak się już rzekło, w cało- 
ści do Sejmów, zostało sprecyzowane usta- 
wą krajową z 3 kwietnia 1909 r. w duchu 
obszernym, zaliczającym tu także całe 
prawo agrarne, kwestye parcelacyi i jej o- 
graniczenia, kredytu rolniczego, organizacyi 


Sejm wybiera z własnego łona Wydział 
krajowy, złożony z sześciu członków i sze- 
śsin zastępców. Wybiera go kuryalnie; je- 
dnego członka i jednego zastępcę wybiera- 
ją posłowie z wielkich posiadłości ziemskich, 
jędnego posłowie z miast i z izb handlo- 
wych, jednego posłowie z gmin wiejskich: 
trzech wybiera plenum sejmu. Podobnie w5- 
bera się wydział powiatowy, złcżony z pre- 
zesa, wiceprezesa i pięciu członków. 

Zwierzchność gminną, złożoną z naczel- 
nka gminy, względnie burmistrza, oraz 
dwóch lub więcej asesorów, wybiera pełna 
rada gminna, bez względu na koła. Dr bne 


Stosownie do idei samodzielności każ- 
dego ciała samorządnego z osobna nie stoją 
ich organa w żadnym stosunku służbowego 
podporządkowania jednych pod drugie ani 
w stosunku jakiejś hierarchicznej zawisłości. 
Każda gmina z osobna j st sama dla siebie 
takiem samem niezależnem ciałem samorząd- 
nem, jak każdy z osobna powiat i jak sam 
kraj; i ani prezes rady powiatowej, ani wójt 


różnice, zachodzące w tej mierze między o-|gminy nie jest organem wydziału krajowe- III. o składzie i zakresie działania c. k. Rady | rolniczych, unormowania stosunków czeladzi 
gólem gmin a większemi miastami i mia:|go, ant nie jest mu hierarchicznie podległy, Zakres działania organów samo- szkolnej krajowej. Należą dalej do Sejmu|leśnej i rolniczej, zabudowania potoków gór- 
steczkami, tudzież pomiędzy miastami z wła-|lub do jakiegokolwiek osobistego posłuszeń- rządnych. bliższe zarządzenia w granica"h ustaw pań-|skich it. d. 


sbym statutem pom'jamy, jak również pomi- 
jamy niez aczną ilość wyborców z głosem 
wirylnym przy wyborach z gmin wiejskich 
do sejmu i członków rad gminnych, zasia- 
dających w nich, z głosem wirylnym, jeżeli 
płacą najmniej jedną szóstą część całej sumy 
podatków bezp scednřch, przypisanej w pe- 
wnej gminie. 

Organem obszaru dworskiego jest jego 
przełożony, miaucwsny przez właściciela ob- 
szaru, 

Naczelnikiem wydziału krajowego jest 
marszałek krajowy, będący zarazem marszał- 
kiem sejmowym, a mianowany przez cesa- 
rza. Naczelnikiem samorządoym powiatu jest 
wybrany przez radę powiatową prezes, który 
wraz z wybranym wiceprezesem potrzebuje 
cesarskiego zatwierdzenia. Takie same za- 
twierdzenie jest wymagane także dla turmi- 
strzów miast o własnym statucie, gdyż orga- 
na samorządne tych miast, jako wyjętych ze 
związku puwiatowego, łączą w sobie z funk: 
cyami gminnemi także funkcye staroś: iń- 
skie i furkcye reprezentacyi powiat wej. 

Naczelnicy innych gmin miejskich i 
wiejskich, wybierani przez rady gminne, 
nie potrzebują takiego zatwierdzenia. 


stwa zobowiązany. 

Pomimo to, sprawuje wydział krajowy 
w niejednym z kresie na mocy i w myśl 
ustaw nadzór i kontrolę nad wydziałami po- 
wistowymi i nad gminami, a również i wy- 
dział powiatowy sprawuje kontrolę nad gmi- 
nami, zwłaszcza w sprawach zarządu mająt- 
kowego. 

Idzie ona tak daleko, iż pozycye wy- 
datków, należne na mocy ustaw lub prawo- 
mocnych tytułów prawnych, a nie wstawio- 
ne do budżetu rocznego przez radę gminną, 
ma prawo rada powiatowa wstawić tam 
z urządu. a to samo prawo ma wydział kra- 
jowy wobec budżetów powiatowych. 

W uznaniu zasady samorządu każdego 
ciała z csobna nie tworzą też urzędnicy sa- 
morządni żadnego wspólnego etatu, tak jak 
go tworzą urzędnicy rządowi, czy to poli- 
tyczni czy sędziowscy, w kraju. A nawet urzę: 
dnicy jednego i tego samego szczebla sa- 
morządu nie są objęci żadną wspólnością: 
każdy urzędnik gminny jest tylko urzędni- 
kiem gminy X, a nie urzędnikiem gminnym 
wogóle, a tem mniej urzędnikiem samorzą- 
dnym wogóle; to samo odnosi się i do urzę- 
dników powiatowych. Każde ciało samorzą- 


stwowych pod względem dostarczania pod- 
wód dla wojska, jego zaopatrzenia i za- 
kwaterowania, tudzież, pa mocy ustawy pań- 
stwowej z 26 stycznia 1907 r., takie zarzą- 
dzen a pod wzzlędem organizacyi państwo- 
wych władz administracyjnych, które zawa- 
runkowane są tem, iż ustawodawstwu kra- 
jewemu przysługuje kompetencya do zorga- 
nizowania samorządnych włsde administra- 
cyjnych i do określenia języka ich urzędo- 
wania. Rzeczą Sejmu jest dalej ustawodaw- 
stwo o uprawnieniąch propinacyjnych, a 
obecnie, po zniesieniu propinacyi, kra obej- 
muje od 1 maja 1910 zarząd funduszu pro- 
pinacyjnege; do Sejmu należy ustawodawstwo 
o wewnętrzuem urządzeniu ksiąg grunto- 
wych; «raj objął od r. 1690 porękę za re- 
sztę i zarząd reszty funduszu indemnizacyj- 
nego, stworzonego r. 1848, jako wynagro- 
dzenie właścicieli dóbr za uwłaszczenie wło- 
ścian. 

W drodze delegacyi ustawodawczej o- 
trzymał Sejm prawo regulowania w pewnych 
granicach spraw sanitarnych, szupasowych, 
domów poprawy i pracy przymusowej, przy- 
musu legalizacyjnego (notaryalnego) i t. p. 
Na mocy państwowej ustawy zasadniczej o 


$ Ja Anna Csillag 


Wyhodowałam swoje nadzwyczaj długie 


(D. c. n). 

Rozpocznijmy od określenia kompeten- 
cyi Sejmu kraj.wego, zarówno prawodaw- 
czej jak administracyjnej. 

Zakres działania Sejmu składa się: a) 
z t go, co do niego należy na mocy statutu 
krajowego z 26 lutego 1861 r., b) z tych 
przedmiotów, które nie należą do Rady 
Państwa na mocy ustawy zasadniczej z 21 
grudnia 1867 r. a potrzebują ustawodawcze- 
go uregulowania, c) z tych przedmiotów 
ustawodawczych, które kada Państwa w pe 
wnych  specyalnych wypadkach Sejmowi 
przekaże, względnie pozostawi. 

Przedmioty tej ostatniej grupy nie da- 
dzą się, oczywiście, jako nie oparte na ja- 
kiejś myśli przewodniej, określić, ani zgóry 
wyliczyć, z przedmiotów, objętych grupami 
a) i b), można wymienić: wszystkie zarządze- 
nia w przedmiocie kultury krajowej, wraz 
z cywilnemi i karaemi postanowieniami, 
z niemi się łączącemi; publiczne budowle, 
np. drogi kraj .we, których koszty pokrywa- 
ne są z funduszów krajowych, zakłady do- 
broczynności, uposażone z funduszów krajo- 
wych, inne instytucye, zakładane z fundu- 
szów krajowych, jak np. istniejący Bank 
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OOO O O O O O mo 0  ómiao | 
REDAKTORZY 1 WYDAWCY 
TOMASZ MICHALOWSKI 
ANTONI CZERW ŃSkI 


NADESŁANE. 


Ta rubryka nie pochodzi od Redakcyi, 
która też za niq mie odpowiada. 


Wybitni lekarze stwierdzili, ża środki przeczysz- 
czające, które działają szybko, osłabiają kiszki wskutek 
nadmiernego podraznienia tychze, dlatego tez coraz 
większa dawki stają się niezbędaemi, Sagrada 
Barber wszakże działa tak, jak lekki masaz wc- 
wnątrzny, nic wywołuje zadnego anormalneg> podres- 
nienia i lak wzmacnia kiszki, 20 po krótkim czasie 
można dawkę zmni jszyć 1 osiągnąć zupołacć uregulo- 
wanie lunkcyi organów trawienia. 

Do nabycia we wszystkich aptokach. 17590 


(185 centym. długości) włosy. przypo- 


ay | mioające włosy Loreley, zawdzięczając 

z 2. używaniu w ciągu 14 miesięcy wyna- 

Specyalne magazyny ogrodowych instrumentów. ) Kijów, Kreszczątyk 5. Telefon 927. SZ iezionej przezemnie powady. Pomada 

ks s E ge" a ta, uznana jako najicpszy Środek prze- 
Kijów, Kreszczatyk N: 44. Moskwa, Stolesznikow zauł. NM 4 i Pietrowka Ne 7. ;$ Poicca posadzkę SA srl oils dE 
i | nie wzmacnia porosti korzenie. U męż- 


oare Ogrodowych Jnstrumentów 


Wyrobów stalowych | naczyń gospodarskish. 
NOŻE do obrzynanis, okulizacyi 1 szczepienia. 


3 i reczo0, 1a drążsa -li 
Nożyce Ogrodowe dla kanie. | dla 
Szpa* Pił najlepszych konstrukcyj. Szczotki 
lerów y diucisng dla oczyszczania z mchu: 
łopaty I grabie stalowe. Kosiarki dla 
gazonów. Węże do polewania r«śln i t. p. 
Ogrodowe i sadowe instrumenty włas- 
nej fabryki oraz zagranicznych Ditmara 
i mnych. Instrumenty odznaczone naj- 
wyższemi nagrodami i zalecone przez 
pomologów i powagi ogrodnicze za pra- 
ktyczność fasonów i wysoki gatunek. 
Od cen katalogowych wyłącznie na instrumenty 


dowe Mojego wyrobu 4Q9/,. | 
y ins TR . b o 
aana Ostatnie Nowości! | 
D U ZĘWY7S zYstki 4 755 > 
Naczynia „TRIMETALL” wydać wiczea „Zachwyt Gospodyń” iors: 
ręczny przyrzad, oczyszczejący za jedrem uderzeniem TERMO 3 ud 3 rm. i drozej. Aparaty dla gazowania 


z pestek 12 wisien, cena 1 rb. 50 kop. Butelki s» wszelkiego rodzaju napojów it. p- 
Wszelkiego rodzzju naczynia gospodarskie. 17566 


zauważyć szybki porost brody, a takze 
(nawet po stosunkowo niedługiem uży- 
waniu) naturalny połysk włosów na 
głowie i brodzie; rówiocześnie pomada 
ta chroni włosy od przedwczesnej si- 
wizny nawct w wiehu podeszłym 


CENA SŁOIKA 
„315 rubli 


„Tajkury” 


Adres dla dopcs': »Emhbu, Kijówc. 
Albumy i cenniki wysyłamy na żądanie frasco. 11324 
Układania posadzki dokonywać megą nasi majstrowie. 
Gwarancya, trwałość. 


O ZSZ ERA ZZOZ 


Przyrząd „Carriera'!ANNA CSILLAG 


do rozdrabiania pekarmów, ułatwia przeżnwanie podczas jedzenia. l. Graben 14, 
Główny skład w Kijowie 


w Południowo- Rosyjskiem Towarzystwie S 
fMandlu Towar. apiecznemi (Jurotat). = . 


Mody. plisowanie 


Dekatyzowanie sukna, najrozmaitszych 
matergałów letnich, pluszn, aksamitu, 
wycinanie ząbków. 


E. Nożnikow. 


Kijów, Kreszczatyk, wprost Fundukle- 
jowskiej 39 w podwórzu m. 15. 
17456 


BĘ 


| 
| przy używaniu pomady daje się 


— 


Rozdrabiacz »Carrierac daje możność samomu krajać i w jednaj chwili rozdra- g J A 
biać na talerzu mięso oraz inne pokarmy, nie pozbawiając tychee ani smaku, Bez chlorku-Bez sody Be mydla. 


ani soków pozywnych. Przy zastosowaniu OZ lacza A e, ka Alok m SPrzedaż wszę zie. 3 

Pozostałe w ograniczonej c w jednej chwili zamieniamy w smaczną masą, która działa na zołądck o tyle k | h 

ile $ z 3 p odhors ie je) d dainio, o ile odwrotnie zle przezuie MIĘSO wpływa na o'ganizim szkodliwie. | Skład główny: Kijów >J-u-r-o-t a-tc, g onoma U ISalZa 
ilości egzemplarze y 


Skład naczyń kuchennych 1550 gospodarczego od dnia 1 lipca 
r. b. obeznany jestem z mleczarsiwem 


Po obu stronach | ZABOKRZEGKI i S-ka Do sprzed. rezydencya || prozę raiye podasz, r Sote: 


Poszukuję posaay, 


Marszałkowska Nr 124 (dom liosya) w Warszawię 


Cenniki na żądanie franco gratis. 10937 nia gospodarskie, piękny park i o- z L 
uród owocowy, woda, ziemia orn: T h k | 
Si łady fabryczne maszyn i narzędzi rolniczych i łąka, A wielkość 39 "e. ECNI gorze NIGZY, 


7 33 73 nowopolskich, 5 wiorst szosą od ff polak, kawaler. ukchezył warszawakin 

R Proku pe k w Kijow 1C u D informacyc: Warsza- || kursy g rzelmcze i wyzszą Szkołę go- 
d wa, Trębącka 5 m. 4. 16430 f į czelpiczą zagranicą, poszukuje mie, =ca 
Bezakowska 31 i zorzelanego od dma 1-go lipca. Posta 

ia W, świadectwa z poprzednich 
» Jvsad. lodź. piotrkowska gub., Plac 

Fryzyer Damski Kościelny N 1. Pogorzelski 17502 
Stanisław Ruciński /ondolateur) | Hutunawanu najala uaa or. 
poleca wyroby Z włosów i Rutynowany polsko-TOS. pond., 
Ondonlation 15 rb. miesięcznis | handlowice, piszący wprawnio nu ma- 
Gmach Dumy wprcst domu Secht | szynie, chce zmienić posadę. Olerly 


r lew Nadwiśl. kol. ze', gub. siedleck 
' | * Królestwie, Dom murowaay pię- dia iieo ok mk 13342 


irowy 12 pokoi, oficyna, zabudowa: 
Do nabycia w Administracji „Dziennika Kijowskiego”, Prorezna 9. 


Cena; 2 rb, dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ 
I rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop. 


P.loca ze saładów znakomit»: 
Siewniki do saletry “iise 
Podgartywacze kiego"; Czersow: 
w. Separatory me: Fenix. 
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BUDYNKI z PIASKU Wielki wybór najrozm. części zapasowych. Wioski magazyn kwiatów Studen ER. 
Parowe kompety Richard Fundiklejowska Fr Gi. s 527 pad 


Przyjmuje obstaluoki na wszelkiego 
rodzaju bukiety, wianki tea- 
traine. Kwiaty z Lrancyi i 

Włoch. 17421 


Garrette i S-wie, Motory Naf- 
towe i Maszyny do mieszania i wy- $e n.. “oe 
rabiania ciasta. 17564 in Aa TOR Pa 


Z NN 
j szłowick, bandluwi 

Młody intel. a AA EEA 

powazne referencya, Swiadectra i po» 


Wyrób prosty! najtańsze i najtrwalsze Znaczne zyski: 
Udoskonalone maszyny „,IGNIS” 
do wyrobu z piasku cementu i wapna 
Dachówki kolorowej, Rur knalizacyjnych, 
Cembrowiny E] 


Ceny dost ne. ważną kaucyę ciec zmienić po- 
Gsgły, | Sip sadą. Posie r stante okaz. kwitu, Red. 
studzienne], Prorezna 8 17555 ——— | „Kijewsk. Wiestie NT 547. 17570 
Kamieni dziurowanych Płyt chodnikowych iin. Solitera A glowa | u Raz 17551 
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